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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudni", 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznyoh. 

Przedpłata wynosi:
W MIEJSCU k w arta ln ie .............................4 złr. 50 ct.

miesięcznie..............................1 „ 50 „
Z przesyłką pocztową:

Miesięcznie w k r a j u .........................
w Monarchii auBtro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . . . .
n Erancji . . . . . .
„ Belgii i Szwaje&rji . . .
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd 
n Serbii . . . .  . . .

Numer pojedynczy kosztuje 10 ct
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Tslefon 174.

2 złr. — ct.
0 „ n

po 7 złr.
50 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyj mają:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.u 
n llca  K opern ika  liczba  5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. N ar.“ ajencja p. Adama, 
Hue des Saints-Peres 81, P aris ; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Yogler) nr. 10. Wallischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Biemergasse 
13. Budolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Bajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
R eklam y w  rnbryoe „N adesłane11 20 o t  

od w iersza .
 Administracja ul. Kspernlka I. 5. Telefon 10.

Od Administracji
„G aze ty  N a ro d o w e j“

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
we Lwowie:

rocznie . . . 18 złr. 
półrocznie . . 9 „

k w a rta ln ie ................................. 4 złr. 50 et.
m iesięczn ie................................. 1 złr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłkę, pocztowę:

rocznie . . .  24 złr. 
półrocznie . . 12 złr.

kw artaln ie 6 złr.
m i e s i ę c z n i e  2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w nagłówku Gazety Narodowej.

Lw ów  dnia 25. maja.

Poroszona przez prasę rosyjską, a przez pół- 
urzędewy organ B ism arka zaogniona kw estja: 
gdzie to należy szukać p o c z ą t k ó w  o k k u p a -  
c j i  B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y  przez A nstro- 
W ęgry, podobno jeszcze niem ało narobi wrzawy 
pomimo oświadczeń Tiszy, złoionych w sejm ie 
w ęgierskim , które są arcydziełem  tak tyk i dyplo­
m atycznej, obliczonem na to, aby nie urazie w 
B e rin ie , —  ostatecznie podał on jako najaktual­
niejszą prawdę to, co Nordd. ZUg. . tenden- 
cyjnem kłam stwem  nazwała. Z drogiej strony, 
ja k  widzimy z głosu pólnrzędowca petersbursk ie­
go (ob. tel.)» rosyjskim  kołom rządowym wcale 
się nie podobały oświadczenia Tiszy. A na dobi­
tek  podaje Petter Lloyd  , i  dobrego źródła wie­
deńskiego* kom entarz do oświadczeń Tiszy, w któ­
rym  jasno 1 dobitnie w ydrukow ano, łe  było ży­
czeniem Gorczakowa, aby Berlinowi nic nie zako­
munikować co do rokowań względem Bośnii i H er­
cegowiny między gabinetam i austrjackim  i rosyj­
skim . A tym czasem  wiemy od p. Tiszy, ie  doty­
czącą „umowę* następnie „zakomunikowano* 
Niem com .

J e s t  przeto sporo m aterja łu  do burz conaj- 
m niej półnrzędowo-dziennikarskich, jakkolw iek już 
dotychczas miały się dziać ró ine dziwna rzeczj 
za ku lisam i. Bundiuezna lekkomyślność, z jaką 
Nordd. AUg. Ztg. wciągnęła tę sprawę w d] san­
uję dziennikarską, m iała wielkie wywołać rozdra­
żnienie we W iedniu , a paryski Temps otrzym ał 
naw et następujący telegram  z Londynn : „Podobno 
nie przyjdzie w tym  rokn do zwykłego zjazdu obu 
cesarzy w G asteinie. W ilhelm  i Franciszek Józef 
zarówno ubolewają nad rew ellaejam i N .A . Z. w spra- 
wie Bośnii i Hercegowiny, i cesarz anstrjacki m iał 
Drawie odm ów ić  spotkania się z B ism arkiem , 
którz byłby obecnym podczas zjazdu w Ga- 
■tAinie Nietylko słabowitość nie pozwala W ilhel­
mowi udać się do Gasteinu. Mam tę  wiadomość

1 “ ^ lu k k o fw ie k ^ ^ a d o m o , że Franciszek Józef 
kieruje się sam odzielntm  zdaniem w sprawach 
politycznych, to znowu wiadomo, że inaczej rzecz 
się ma s W ilhelm em , a już zgoła trudno przypu­
ścić, aby on w iedział o sprawce organu kan­
clerskiego —  jednakowoż wiadomości takie, cm 
mylne bywają co do samej rzeczy, zazwyczaj t ra ­
fnie odtw iereiedlają położenie ogólne.

Gabinet wiedeński z własnej pobudki zrobił 
bardzo mił« <Ra R u m u n i i  ustępstwo, a siebie 
oraz od wieln przykrości uwolnił. Jeszcze z cza

Powieść ludowa.
tj„lo.iaif* P r"8*- W ydm ie dru- 

Placówka, powieść ,Pr*e* „  i.jeg a rn i A Gruszeckiego, 
gie. W srszawa. Nakładem fceięe

» .  od ą u u i
w naszej lite ra tu rze  pięfeaej- ,j bydło
klasycznej wieśniaków, któr*j priygrJrwali
od niechcenia, ale za to cZ J ^jgmi pieśniami 
na fletach i napełniali la s j  ■ j* j e(jnak cza­
ku uciesze Faunów i D ryad; odrobinę tego,
sam i zdarzało się w ypow iedzi* w8półczesnego 
co naprawdę mogło ciężyć oa R*_ ej  chwili, kie- 
rzeczyw iitege w ieśniaka. W tej s . ludu z po- 
dy uznano konieczność podżwigh" g m aja, po­
niżenia, równocześnie z koHstytoej \ u m  w nowej 
jaw ia się i w ieśniak w naszej liWJ*eJ Bognsław- 
postaci, wprowadzony do niej P iłW8ni rom ań­
skiego, a trochę później, pod wF ' wauy w W ie- 
tycznego kierunku, typewo n k s z t f t ' { mm ych 
sławie Brodzińskiego. Ten typ, *ło* fo ie  gtosnn- 
św iateł bez cienia, nie op*rty na ł  a}#mi zmia- 
ków włościańskich, utrzym ał się * .T do najnow- 
nam i w naszej poezji i powieści .^litycznych 
siego awrotn w naszych poglądach natura- 
i literack ich . Jednocześnie z zawi*nl wTtworze- 
lizm n i pozytywizmu, i s Powazecbn«m r I ,koBtnia 
niem M  w um ysłach oświeceny6b F *  ,, __ 
o konieczności tak zwanej „pracy n P° t  pod 
typ ów przekształcił s>« do niepoz®*®‘ liewieza 
tym  względem - S‘ kl^ ro^ * le“ u . /  „iez s ta rł 
stanowią ważny punkt z* ot°Wy> siflBk i« J ' hal.  
z w ieśniaka idealne, św W laat barwy P e w n o ś ć

i p C d » i «  i
niejakich, szczególnie w • Janku m uzyh^cl*lizm ii 
♦LJ.ntalizmn i idącej * nim w “ e id ea lizu j1’ tym enta wia4nUk j łg0 , » .par* . b\ii»zym

H ss? #  i ę r y u s s

których ojczyzną Rumunia, których jednak wobec 
tego papilarnego stosunku do A nstro-W ęgier. rząd 
rum uński ani do służby wojskowej ani do żadnych 
innych, z poddaństwa rumuńskiego wypływających 
obowiązków nie mógł pociągać, a których zarazem  
też, jako niebędących poddanymi anstro-węgier- 
skimi, A ustro-W ęgry ani do te j służby, ani do 
owych innych obowiązków pociągać nie miały pra­
wa. Chodziło tym ludziom głównie o wymknięcie 
się od służby wojskowej —  ztąd łatwy wniosek, 
kto to oni. Za inicjatywą zastępcy posła anstrja- 
ekiego w Bnkareszcis przyszła d. 14. bm. do sku t­
ku konwencja anstrjacko - węgiersko -  rumuńska, 
mocą której wspomniane powyżej prawo konsula­
tów austrjacko-węgierskich od Nowego roku usta­
nie. Łndzie ci będą odtąd m usieli ponosić wszyst­
kie c ięża rj obywateli rom ańskich, ale praw ich 
nie używając.

Zdaje się, że stoimy w przededniu nowej 
w r z a w y  wyznaniowej, a raczej o b r z ę d o w e j  
w A n s t r j i .  Z powodn, że papież pozwolił, aby 
katolicy nowej dyecezji czarnogórskiej (arcybi- 
sknpstwo antiw arskie) używali l i t u r g i i  s ł o ­
w i a ń s k i e j ,  wszczyna się w A nstrji propagan­
da, aby tę liturgię także m iędzy katolickim i Sło­
wianami A nstrji zaprowadzono. Mianowicie w Cze­
chach odzywa się ta  a g ita c ja , nawet w kołach 
duchownych, przedew szystkiem  zaś w rnsofilskich 
kołach młodoczeskich, pomimo że B usskij K a r jor 
mocno przeciw tej m yśli uderza.

Onegdaj został s e j m  k r o a e k i  niespo­
dzianie zam knięty — zapewne s powodn, aby po- 
mię8zać szyki radykałom , którzy na dzisiaj przy­
gotowali byli cały szereg agitacyjnych in terpela- 
cyj, zwłaszcza co do przygotowań wyborczych. 
Prezydent H rvat zam ykając kndencję, podniósł, 
łe  kadencja ta  nie we wszystkiem dopisała, wsze­
lako może spokojnie wyglądać sądu przyszłości. 
Sejm  przywrócił m ir w kraju , zaufani* ludności 
do rządu wzmocniło się, mocno w strząśnięta otu­
cha co do przyszłośti wróciła tak  u narodu jak  i 
u dynastji, i K roacja posiada najzupełniejsze za­
ufanie W ęgier. Ustawą o prawosławnym kościele 
serbskim  spełniono słuszne życzenie braci bez 
njm y dla całości narodow ej, zaprowadzono też ład 
w adm inistracji politycznej.—' Nowe walne wybory 
m ają być jnż tem i dniam i rozpisane.

Zgednie ze swojem wystąpieniem w Izbie 
panów Rady p a ń s tw a , o g ł o s i ł  p r o f e s o r  
M a a s s e n  w K reu t Ztg  pismo, w którem  wy­
stępuje za równsnprawnieniem  Słowian anstrja- 
ekicb, ponieważ ocj r. 1866 Auetrje, przestała być 
niem ieckiem  państwem.

W iedeński Tagblatt (Szepsa) donosi z Odes- 
By co n astęp u je : P a r a  c a r s k a  w y j e c h a ł a  
z N o w o c z e r k a s k a  o t r z y  d n i  w c z e ś ­
n i e j ,  niż było w program ie, i zam iast ndać się 
do Jekaterynosław ia na uroczystości jubileuszowe, 
na spuszczenie nowych statków wojennych do Se- 
bastopola, a wreszcie do L iw ad ji, wróciła z No- 
woezerkaska do Gatczyny całkiem  inną drogą, niż 
przyby li z Petersburga .

Jako powód tej niespodzianej zmiany podają 
zamach na cara, który usiłowano wykonać d. 18. 
bm. Rzecz m iała się podobno następująco: Gdy
Cir fil ł w aocJ wr*cał z balu szlacheckiego
w e krytym  powozie, w towarzystwie carowej, padł 
nagle z pośród publiczności s trza ł. W tei chwili 
powstał na m iej.cn, z którego dał się wystrzał 
słyszeć krzyk ogromny. Młodego człowieka który 
strzelił z rewolweru do cara, rzucił otaczaiac? go 
tłum  ua ziemię i bił tak długo, dopóki nieprzy­
tomnego me uniosła policja. Zmałeziono przy nim 
sztylet, flaezeczkę z cyankali i sześć ostryeh na­
bojów rewolwerowych. Z odzieży młodzieńca wno­
szą, że jest studentem .

® P ® t ® r s b u r g a  donoszą, że polioja tam ­
tejsza uwięziła jednego ze służących am bassdora 
francuskiego, który skradł ważne papiery swemn 
panu. Służący ten był Niemcem, poddanym pro­

się od Damonów i Tyrsysów klasycznej naszej
s ie la n k i. . . .

Śladem Sienkiewicza poszli najnowsi nasi 
nowelliści, a naśladując jego realizm  w obrazo­
waniu nieomieszkali też zaprawiać utworów swoich 
sentym entalizm em  i pessymizmem, właściwym 
autorowi; .J a n k a  muzykanta*, .Jam io ła*  itp . no- 
welli I Bolesław Prus w swojej „Placówce po­
szedł śladem  Sienkiewicza i jego powieść naj­
nowsza ma wiele cech wipólnych ze „Szkicami 
węglem* i  bez w ątpienia wypłynęła, jak  tam te, 
z gerąesj chęci przedstaw ienia wyższym warstwom 
w całej nagości nieszczęsnego położenia, w jakiem  
się wieśniak polski znajdnje. Ale podczas gdy 
„Szkice węglem* są tylko obrazkiem, rzucającym 
jaskraw ą smugę św iatła na pewną, pojedyńczą 
stronę wieśniaczego bytn, dram atyzującym  bardziej 
wyjątkowy upadek z życia lndn, „Placówka* stara 
lię  szeroko rozwinąć obraz tego życia i przed­
stawić wieśniaka nie w jakiejś wyjątkowej dra­
m atycznej sytuacji, ale w elem entarnej walce o 
byt. Je s t to nietyla powieść, ile raczej obszerne 
studjnm  w formie powieści, mające na celu wy­
kazać, o ile wieśniak nasz uzdolnionym jes t do 
odparcia zamachów, jakie z różnych gtion godzą 
na jego dziedzictwo m aterjalne i moralne.

Bohaterem  powieści je s t Józef Ślimak, chłop, 
który ma dziesięć morgów ziemi, dwa konie, trzy 
krowy i pięć świń. Rodzina jego składa się z żony 
i dwóch chłopaków, Jędrka i Staśka, słn łba z 
dziewki i parobka Maćka. W postaci Ślim aka ze­
spolił au tor wszystkie wybitniejsze cechy naszego 
wieśniaka : dobroduszność i b rak  przedsiębiorczego 
d u ch a ; ociężałość przechodzącą w lenistwo wraz 
z zaciętością trndną niekiedy do pokonania; tra - 
dycyjną uległość i pokorę względem warstwy szla­
checkiej, ale oraz jeszcze większą nieufność kn 
niej, a to wszystko na tle  naiwności i ciemnoty 
wieśniaczej, zabarwionej fatalistycznym  poglądem 
na życie. Postać to w istocie typowa i —  o ile 
my, literaci, żyjący zdała od lndn, choć wisie o 
nim piszący, sądzić możemy —  zdaje się być bar­
dzo bliską rzeczywistości.

skim. Znaleziono n niego ważne korespondencje 
z bardzo wieloma osobami.

Zdaje się, że te n  właśnie fak t dał powód 
Now. Wrem. do zamieszczenia gwałtownego a r­
tykułu o organizacji szpiegostwa politycznego 
przez Niemców. Otóż z Berlina donoszą obecnie, 
że ks. B ism ark wezwać m iał posła Schweinitza, 
aby znżądał natychm iast energicznego wystąpie­
nia przeciw rzeezonemn pismn.

Katkow w ystąpił w Mosk. Wied. ze znaczą­
cym artykułem , w którym  oświadcza, że A u .trja  
nie może jnż więcej liczyć na ustępstw a Rosji w 
kwestjach dotyczących południowej Słowiańszczy­
zny. Najm niejszy ruch na  Bałkanach ze strony 
Anstrji, wywoła wypowiedzenie wojny ze strony 
Rosji.

Je s tto  niewątpliwie rodzaj presji wywieranej 
na rząd anstrjack i w sprawie bnlgarskiej, co do 
której przychodzi obecnie do pewnego zetknięcia 
się między W iedniem  a Petersburgiem , zkąd jak  
donoszą wyjechać m iał przed trzem a dniam i zna­
ny dyplomata rosyjski bar. Jom ini, otrzymawszy 
misje dyplom atyczną do W iednia.

W alka zakulisowa między G i e r  B e m  i 
K a t k o w e m  trw a ciągle. Cała polemika w spra­
wie okupacji Bośnii i Hercegowiny została przez 
organ kanclerski, jak  się dziś pokazuje, tylko 
w celu podtrzym ania stanowiska Giersa wywoła­
ną. A najsprzeczniejsze wiadomości, pojawiające 
się w pism ach bezustannie, dowodzą, że batalja 
ta nie została jeszcze wcale rozegraną. W ber­
lińskich kołach politycznych utrzym ują np. na 
podstawie wiadomości z Petersburga, że car je s t 
zupełnie zniechęcony do Katkowa, żs wykazanie 
jego niekonsekw encji, przypomnienie artykułów  
wręcz sobie przeciw nych pisanych w ciągu osta- 
tuich lat, zrobiło ua carze wielkie wrażanie. M iał 
się wyrazić w sposób taki, że dwór cały je s t prze­
konany, iż Katkow zupełnie stracił i łaskę i zna­
czenie.

Tym czasem  wychodzący w Moskwie organ 
panslawistyczny Sowrem. Jtw iestja  tw ierdzi, że 
rewelacje Nordd. AUg. Ztg. zam iast pomódz za­
szkodziły stanowisku Giersa, i że ustąpienie jego 
je s t tylko kw estją czasu.

Projektowanie wysokiego p o d a t k n  od p a ­
s z p o r t ó w  w Rosji wywołało iku tek , którego 
z pewnością p. W ysznegradzki jako p ro jek tan t 
wcale się nie spodziewał, ©to wpłynęły liczne po­
dania o w ystąpienie z rosyjskiego związkn pod- 
dańczego. A m basada w ł* ry łu  w jednym  dniu 
o tr s y m a ła —'Sa p iU SlT T tę^ ' l e u ń l jn .

W ładze niem ieckie poszukują bez wytchnie­
nia wszelkich związków p o m i ę d z y  A l z a t c z y ­
k a m i  a l i g ą p a t r j o t y e z n ą  f r a n c u s k ą .  
W Sztrasburgn uwięziono niedawno dwóch urzędni­
ków m agistratu. Nazywają się oni Calannes i 
Brneckner. Pierwszy jest urodzonym Alzatczykiem ; 
miano u niego znaleść listy francuskich ajentów, 
w których mowa o zamiarach niemieckiego rządu 
na wypadek mobilizacji. B rueckner 15 la t służył 
w wojsku nism ieckiem .

Po obalenia m i n i s t e r s t w a  G o b l e t a  
odroozyła się Iz b l  francuska na tydzień, chcąc 
zostawić prezydentowi czas do utw orzenia nowego 
gabinetu. L tcz  niestety, cza® okazał się za 
krótkim  do tak trudnego dzieła, a nawet dalsze 
odroczenie się do ju tra , nie wystarczy, aby prze­
silenie załatwić. Po rozmowach z Rouvierem po­
wracał znowu Grevy do Freycineta, jako jedynego, 
dziś zaś donoszą, że złożeniem gabinetu m& się zająć 
prezydent Izby F loąuet, choć istn ieje obawa, esy 
były adwokat, który swego czasu na przyjęciu 
A leksandra I I .  w sali des p a s perdues wołał 
Vive la Pologne, byłby i dziś miłym Rosji, s którą 
F rancja  obecnie tak bardzo się kocha.

F loąnet m iał jnż konferować z członkami 
gobletowskiego gabinetu, G ranatem , Lockroy i Bou- 
laugerem , którzy podobno zostają w gabinecie

T em u  Ślimakowi z początku nieźle się wie­
dzie ; dzięki przypadkowo zawiązanym stosunkom 
z inżynieram i, wytykającym i kolej w okolicy, po­
mnożyły gię znacznie dochody Ślim aka i pozwo- 
!7 ,  ™u. Powiększyć dobytek i wprowadzić większy 

ta tek  do chaty. Ale powodzenie trw a krótko. 
JNiebawem zaczynają się na Ślim aka walić długim  
szer®8lem klęski i czynią- zeń niem al domorosłego 
Hioba. Przyczyna klęsk dw ojaka: wewnętrzna i 
zewnętrzna. W ewnętrzną stanowią lenistwo, ciem ­
nota, nieufność Ś lim a k a ; główną zewnętrzną przy­
czyną klęsk jego ma być przybycie Niemców ko­
lonistów do wsi i osiedlenie się ich na obszarze 
dworskim. Przedsiębiorcom  kolonizacji, H am erom , 
zachciało się koniecznie posiąść grnnt Ślim aka, 
bo tylko tam  znajdują stosowne miejsce na po­
stawienie w iatraka, który im je s t niezbędnie po­
trzebny Ślim ak odrzuca najzyskowniejsze propo­
zycja Niemców, bo nie myśli sprzedawać z iem i; 
nie wyobraża on sobie nawet, jakby on mógł żyć 
gdzieindziej, nie na swoim gruncie, na którym  się 
urodził i wyrósł, ztąd niechęć Hamerów, którzy 
go nie dopuszczają do zyskownych robót przy ko­
lei i odbierają Ją k ^  dotąd dzierżawił od

a .k tórą mógł był i tanio kupić od niego, 
gdyby nie nieufność do dwom i wiara w niedorze­
czne pogłoski o darowiznach. U tra ta  łąk i podcina 
gospodarstwo Ślim aka, ale mimoto trzym a się ou 
twardo gruntu  i odrzuca ponawiane propoiycje 
m em ców . Tym czasem  nadchodzą nowe klęski, któ- 
rych winę trudno jnż przypisać Niemcom, a w czę­
ści tylko można samemu Ślim akow i: topi mn się 
*yn Staszek, chory na serce, w płytkim  ro w ie ; 
drogi syn Jęd rek , za pobicie H am era, wzięty do 
więzienia ; szajka złodziei wykrada konia ; dawna 
dziewka służebna, obłąkana Zośka, mszcząc się 
śm ierci swego dziecka, wydalonego wraz z parob­
kiem Maćkiem w mroźny dzień z chaty Ślimaków 
i zm arzłego w polu — podpala domostwo Ślim a­
ka i niszczy go zupełnie. Z tych klęsk chcą sko­
rzystać Ham erowie i już Ślimak ugina się, już 
układ zawiera z nimi, kiedy chora jego łona, przez 
Niemców pielęgnowana, zrywa się boso z łóżka,

Flonrens odmówił zatrzym ania teki spraw zewnę­
trznych, a  w tak im  razie objąłby ją  p. Ronvier. 
Za Bonlangerem , przeciwko którem n taka zażarta 
je s t opozycja w łonie umiarkowanych republika­
nów, przemówił niespodsiewanie YoUaire, poczy­
tywany za organ F loqneta.

Z zachowania się deputowanego Clemenceau 
wnoszą, te  on i radykaliści chcieliby zniewolić 
prezydenta rzeczypospolitej do rozwiązania Izby, 
liczą bowiem na to, te  w takim  razie przyszłoby 
łatwiej do wytworzenia radykalnego m inisterstw a.

Z tego ty tn in  wytwarza się także w Paryżu 
agitacja przeciw prezydentowi Grevemu i am basa­
dorowi w Berlinie H erbettem n. Franec powtarza 
taką rozmowę H erbettego, k tóra  się toczyła w je ­
dnym z salonów w czasie ostatniego pobytu am ­
basadora w Paryża. H e rb e tte : Spodziewam się, 
źe rząd wybije z głowy Boolangerowi jego za­
chcianki mobilizacyjne. G o b le t: Dlaczego ? H er­
bette  : Gdyż byłyby one bardzo niebezpieczne. 
G o b le t: O ileż ? Czyż Niem cy nie robią także u 
siebie, co im gię podoba ? H erbette  : N iew ątpli­
wie, lecz Niemcy są N iem cam i i mogą sobie na 
wszystko pozwalać. Usłyszawszy to Goblet przer­
wał dalszą rozmowę i rzek ł cierpko, że nie ży­
czyłby jej sobie na tym  torenie poglądów dalej 
prowadzić.

K reuz Ztg. zam ieszcza korespondencję z P a ­
ryża, podejrzy wającą B oulangera, że dąży do 
dyktatury.

O dalszym  przebiegu r o z r u c h ó w  w 
B e l g i i ,  podają telegram y następujące bliższe 
szozegóły : W nocy z 22. na 23. bm . wykonano 
w Lalonyićre straszliw y zamach dynam itow y. — 
Jednę z restanracyj, w której siedzieli oficerowie, 
wysadzono w powietrze. Podpułkownik Vanhansen, 
m ajor Maton i jaden kapitan odnieśli ciężkie ra ­
ny, a jeden z gości został zabity.

Taj samej nocy odbyły lię  w Brukseli przed 
pałacem  królewskim nowe socjalistyczne demon­
stracje  wśród okrzyków: „Viye la  rep u b liąn e !* 
Pluton grenadjerów przeszkodził wejściu dem on­
strantów  do pałacn królewskiego.

N azajutrz tj. d. 23. bm. wydał burm istrz  
brukselski zakaz zgrom adzania się liczniejszego nad 
pięć osób. W ykraczający przeciw tem u rozporzą­
dzeniu mają b jć  przemocą rozpędzani. Siedm iuset 
grenadjerów czekało tegoż dnia w pogotowia, aby 
na pierwszy rozkaz m in istra  wojny ndać się albe 
do Leodjnm, albo gdziekolwiek tege będzie po­
trzeba.

Prywatne depesze ze wszystkieh stron Bel­
gii donoszą o nowych m ityngach i dyslokacjach 
wojsk.

W iauom oić o aresztow ania adw okata Defnis- 
seanz, znanego ag ita tora  i antora kateehizm s 
anarchistycznego, okazała się błędną. D efuisseanz 
bawi w Nicoi.

Bireetcyja Wiedomosti donoszą, żo dnia 17. 
b. m. podpisano w B rukseli umowę, detyczącą 
utworzenia towarzystwa akcyjnego, pod firm ą 
Societe anonyme belgc des chemins de fer  per- 
sans, m ającego przeprowadzić b n d o w ę k o l e i  
z T e h e r a n u  d o  A b d u l - A z i s .  Do rady 
zawiadowczej zostali w ybrani między innym i: zna­
ny rosyjski król kolejowy, Lasar Salomonowie* P o­
laków, parski jeneralny konsnl w Moskwie, Sai- 
czenko, kilku belgijskich bankierów i W ilhelm  
F ink, szef firmy m onachijskiej Merk, F ink  & C®. 
K o u aasja  perskiego szacha udziela towarzystwa 
wyłączne prawo do wybudowania i nżytkn kolei 
żelaznej, łączącej morze K aspijskie z zatoką P er­
ską, jako też do zaprowadzenia tram w ajów  w Te­
heranie. Do bndowy będzie, po największej części, 
nżyty m ate rja ł rosyjski.

N astąpiło już, ja k  wiadomo, podpisanie przez 
obie strony ugody tnreeko-angielskiej w s p r a ­
w i e  e g i p s k i e j .  Otóż pośpiech, z jak im , po­
dług doniesienia Timesa, sułtan podpisał irade, 
zatw ierdzające ją  i polecił ją  eglosić, nie są 
bez znaczenia, zdają się znamionować zbliżenie się 
T urcji do A nglii. Zbliżenia tego dowodzą także

aby odeiągnąć męża od nkł&dn i wrócić z nim  na 
pogorzelisko, gdzie taż zaraz nm iera.

Tn szczyt Hiobowego położenia Ś lim aka. 
C iężar klęsk, które nań spadły, tam bardziej 
przygniatający, źe los jego nie budzi współczucia 
w sąsiadaeh, którzy em ją  do niego jak ieś dawne 
urazy. P rzesilenie sprowadza ksiądz proboszcz, 
wezwany do tej mi«ji przez biednego ź jdka  Jo jn f. 
Ksiądz pokrzepia słowem i eklebem  Ślim aka i 
zwraca serca sąsiadów kn niem u, a je d n o c z e śn ie  
z tern, choć niezależnie od tego, Niemcy nie mo­
gąc nabyć grnntn Ślim aka, który im, ja k  nam 
autor każe wierzyć, jest nieodbicie potrzebny, 
sprzedają ziemię chłopom i wynoszą się. Rozwią­
zanie to niezbyt wielkie spraw ia zadowolenie czy­
telnikom , bo niezbyt organicznie wypływa z ca­
łości.

W  „Placówce* odróżnić można kilka wpły­
wów. Górującym nad innem i je s t  wpływ chwili, 
wrażenie, jakie wywarło na antora wypowiedzenie 
śm iertelnej walki żywiołowi polskiem n w Peznań- 
skiem . Tem u wpływowi zawdzięczamy i Niemców 
Ham erów i ich kuszenie się o g runt Ślim aka i 
zestawienie energii i skrzętności niem ieckiej z 
nieradnością i lenistw em  polskiego wieśniaka i 
wreszcie sam  ty tn ł powieści. Że ten  wpływ je s t 
górującym , nie w ygrała na tem  powieść, jako 
utwór sztuki. W praw dzie autor zachował bezstron­
ność nieposzlakowaną i tak  rozdzielał św iatła i 
cianie, ie  Niem com  dostało się więcej pierwszych 
niż drugich, ale mimo to, wszystkie postacie nie­
mieckie w ypadły szablonowo, a sprawa z w ia tra­
kiem , stanowiąca główną sprężynę działania i spro­
wadzająca rozwiązania, wydaje się dość kłopotli­
wie obm yślaną przez antora.

D rogim  wpływem, który się zaznaszył w po­
wieści, je s t sentym entalizm  społeczny, jak i zapa­
nował od pewnego czasu w naszej nowelli. Obja- 
wia się on w wysznkiwanin wyjątkowych, rażąeych 
sytuacji i szczególnie upośledzonych postaci z ży­
cia ludowego. W „Placówce* pod tym  wpływem 
powstały postacie na wpół obłąkanej Zośki, któ­
re j z niemowlęciem n ik t na służbę przyjąć nie

Doniekąd nowe usiłowania T urcji, aby sprawę buł- 
garską t>rrez podanie kandydatów na tron  bułgar­
ski i uskutecznienie wyboru księcia załatwić.

S p r a w a  b u łg a r s k a .
Berliński Tageblatt dowiaduje się, że rząd 

bułgarski m yśli o ustanowieniu dyplom atycznych 
ajencyj w stolicach państw najgłówniejszych. I  tak 
Strański ma być przeznaczonym do Berlina, K al- 
czew do Londynn, Stoiłów do W iednia. Grębowo­
wi proponowano miejsce a jen ta  dyplomatycznego 
w Paryża, lecz odmówił.

Nord  brukselski przyniósł był niedawno te­
mu nową wersję o straconym  w Rnszcznkn Pano­
wie, niby na autentycznych datach opartą, jakoby 
Panowa tego po stłum ienin powstania w Rnazczn- 
ku przyprowadzono związaneg# de Mantowa, pre­
fekta tego m iasta. Ten uderzył więźnia kilka ra- 
ZJ  j.knntem “ w twarz i k a z tł  żołnierzom odprowa­
dzić go do koszar i tam  zgładzić, co te i  ci kolbam i 
uskutecznili. Rzekome sądzenie i tracenie go póź­
niejsze było tylko ndaną komedją.

Dodaje do tego Nord, że zwyeięstwo pod 
Sliwnicą było właściwi# dziełem  Panowa, a kiedy 
je odnosił, znajdował się ks. A leksander o k ilka 
kilometrów od placu bitwy.

Obecnie dowiaduje się Pol. Corr., śe M an- 
tow przesłał Nordowi pismo, zbijające wszystkie 
te zarznty. „Knntów nie ma wcale w B nłgarji, 
ou zaś sam podobnych narzędzi nie używał. K ie­
dy Panowa dnia 19. lutego rozjątrzona ludność 
chciała sam a nkarać sądem doraźnym , jem n to 
właśni# (Mantowowi) i prokuratorowi Markewowi 
udało się o-,alić go, przyczem sam  kilka razów 
wymierzonych na Panowa otrzym ał. Na sądzie zai 
wojennym w dniach 20. i 21. lutego byli obecny­
mi reprezentanci pańetw zagranicznych i ci mogą 
stwierdzić, te  się Panów między oskarżonymi, a 
później między skazanymi znajdował. Podane więc 
Bzczegóły o rzekome m zamordowaniu Panowa są 
poprostn kłam stwem .

„Co zaś do ndziałn Panowa w bitwie pod 
Sliwnicą i tw ierdzenia, jakoby jego za właściwego 
zwycięzcę dnia tego uważać należało, to Nord  za­
sługą tego zwycięztwa obdziela widać z kolei 
wszystkieh oficerów, którzy przejdą na stronę 
rosyjską, bo niedawno tem n przypisywał ją  Ben- 
dertwowi. Praw dą zaś je s t ,  że wszyscy B a ł- 
garzy, tak  żołnierze jak  oficerowie, spełnili tam  
swą pow inność, dowodził zaś nim i książę A le­
ksander.*

Z Koła polskiego.
Od sekretarja tn  K oła polekiego otrzym ujem y 

następujące urzędowe sprawozdanie :
Koło poselskie polskie ua posiedzeniach 17. 

i 19. m aja r. b. ukończyło obrady o postępowa­
niu swojem w Izbie poselskiej przy rozprawach 
szczegółowych nad ostatniem i działam i budżetu. 
Lecz przed rozpoczęciem obrad nad tym  przed­
miotem, na posiedzenia dnia 17. b. m. przewo­
dniczący p. Grocholski zabrawszy głos wyraził 
żal i boleść powszechną tak Koła potłów polskich, 
jak  i w całym krajn z powodu stra ty , którą kraj 
nasz poniósł przez zgon ś. p. M ikołaja Zyblikie- 
wieza, b. m arszałka krajowego, wielce zasłużone­
go na wieln polach męża. Zawiadomił także prze­
wodniczący, i i  telegraficznie prosił posła Jas iń ­
skiego, przebywającego w Krakow ie, by złożył 
im ieniem  K oła wieniec na trum nie §p. Zyblikie- 
wicza a następnie przyłączył się do posłów pol­
skich, którzy ztąd przyjadą na pogrzeb, w celu 
reprezentow ania Koła.

Po otworzenin rozpraw nad budżetem  m ini­
sterstw a handlu, poseł S tarzyński uczynił wnio­
sek, aby przy rozprawach w Izbie o wydatkach 
na centralny zarząd tego m inisterstw a, jeden z po­
słów polskich zabrał głos, zwracając uwagę rządn, 
iżby w stosunkach handlowych z Rum unią ntrzy-

chce, a która, zostawiwszy ja  wbrew woli gospe- 
darzy w chacie Ślimaków, spotyka je  potem zm a­
rznięte w chwili, gdy ją  cinpasem  wiodą z powia­
tu do m iejsca rodzinnego i gdy jej niewolno na­
wet towarzyszyć ciałn dziecięcia; dalej postać 
Staśka, endownego dziecka, stryjecznego jesl: n.e 
rodzonege braciszka „Janka mnzykanta*, S taśka, 
„który ozęsto widywał rzeczy niedostępne dla zwy­
kłego oka* i który ni ztąd ni zowąd pyta eię oj­
ca: „Co sobie myśli traw a, ja k  ją  bydlę zagarnie 
jęzorem  i weźmie ua zęby?* W reszcie do sfery 
tego wpływu należy w części przynajm niej postać 
parobka, owczarza Maćka, który był „eichy jak  
mrówka, wierny jak pies i choć kaleka, pracowi­
ty  za dwa konie* i w dodatku litościwy do nie­
prawdopodobieństwa, bo kiedy Zośka zostawiła 
dwuletnie niemowlę w ch&eie Ślimaków, Maciek, 
który gam nie nie m iał prócz słn iby, podjął się 
zastąpić dziecku i ojca i m atkę, i n ie tjlko  trsy - 
m ał je  przy sobie w stajni, nie tylko poił m le­
kiem, ale b ra ł je  z eobą do codziennej roboty le ­
śnej ezy polnej, a to tak  w leci#, jak w zimie. 
Pewnego razu póinyss, zimnym wieczorem wracał 
do domu po gołoledzi, wioząc na saniach nieokn- 
tych drzewo z lasn i niemowlę, i w najkrytyczniej- 
»/ej chwili spotkał brzęczący, strojny i hałaśliwy 
kulig szlachecki, który przy świetle poehodDi pę­
dził kłusem  na zabawę do dziedzica. Wy w *zała 
się z tego sytuacja pełna jaskrawego koutrasro i 
bardzo malowniczo przedstawiona, atoli autor enąc 
bardziej wzruszyć czytelnika, włożył Maćkowi 
usta  pewne historjozoficzne poglądy, które # 
wyrażone w naiwnej formie, mocno podają w p - 
dojrzenie prostotę Maćka i naturalnie osiągają r  - 
za lta t wręcz zamierzonemn prieciwny. W ogo e 
wazystkie postaci# i sytnacje, utworzone pod wpły­
wem sentym entalizm u społecznego, pomimo iż nw 
brak im realizm u w przedstawienin szczegółów, 
nie wzruszają czytelnika, który asnka nietylko 
prawdy w szczegółach, ale harmonii i m iary w 
pom ysłaeh. ^  q )



GAZETA NAEODOW^ z Czuartku 26 Maja 1887.

mać co do wprowadzania bydła sta tu t ąuo i aby 
cło od zboża pozostało takie samo, jak  w taryfie 
ogólnej. Rozwinęły się nad tym  przedm iotem  roz­
prawy, w których zabierali głos posłowie Grochol­
ski, Chrzanowski, Rom aszkan, Jaw orski, Hompesch, 
Bob:zvfiski, Chamiec, Szczepanowski oraz Onysz­
kiewicz. W śród tych rozpraw postawił pcs. Chrza­
nowski następujący w n iosek : Jeżeli wśród roz­
praw I/.by nad tą pozycją, będzie poruszoną z któ­
rejkolw iek strony potrzeba zawarcia trak ta tu  han- 
dloeego z Rumunią, wówczas jeden z posłów pol­
skich ma zabrać w im ienin K 'ła  polskiego głos 
i przedstawić, aby w razie zaw ierania tego tra k ta ­
tu , rząd m iał jak  największe baczenia na in tere- 
sa rolnicze krajów m onarchii, którym  sprzeciwia 
się otwarcie granicy dla bydła rum uńskiego bez 
zupełnego zabezpieczenia, i i  bydło to zarazy nie 
przyniesie, oraz i ł  interesom  rolnictwa w m onar­
chii szkodliwem byłoby wyjątkowe zniżenie cła 
od zboia, wprowadzanego z Rumunii. Po zam knię­
ciu rozpraw Koło przyjęło prawie jednom yślnie 
wniosek Chrzanowskiego, a wniosek Starzyńskiego 
usunięto i Koło npoważniło posła Jaw orskiego, 
aby przemówił w Izbie, w duchu przyjętego 
wniosku.

W reszcie po krótkiej rozprawie, czy kto 
z posłów polskich ma zabierać głos przy na­
stępnych ty tu łach  bndietn  m inisterstw a handlu, 
mianowicie przy subwencjach, dawanych kolejom 
żelaznym i po przedstawieniu posła H ausnera, iż 
przy obradach w komisji budżetowej, z żaduego 
stronnictw a nie czyniono tym  pozycjom jakiego­
kolwiek zarzutu, postanowiono przyjąć tę pozycję 
bez zabierania głosn ze strony Kola.

Na posiedzeniu Koła dnia 19. m aja, praed 
przystąpieniem  de obrad nad budżetem , przewo­
dniczący poseł Grocholski zaw iadom ił Koło o 
śm ierci posła chorwackiego z D alm acji Pa?lino- 
yieza i Koło uchwaliło przesłać wyrazy współ­
czucia posłom chorwackim.

Dalej uosel Chrzanowski przedłożył właśnie 
nadeszła podanie m iasta K rakowa do Koła pol­
skiego o poparcie petycyj dzisiaj wniesionyah 
przez to m iasto do obn Izb Rady państwa w celu 
wprowadzenia poprawek i zmian do projektu u- 
itaw y o drogach żelaznych, lokalnyeb i ubocznych. 
Jakkolw iek podanie to i petycje nadeszły późno, 
gdyż komisja izbowa roztrząsneła już projekt 
u itaw y i przedłożyła Izbie swoje sprawozdanie
i wnioski, w których przeprowadziła po większej 
ezęści łądane zmiany w projektowanej ustawie, 
jednak wniósł, aby Koło przekazało to podanie 
m iasta  Krakowa polskim  członkom kom isji kole­
jowej izbowej do roztrząśnienia i poparcia. W nio- 
■ek ten Koło przyjęło.

Równocześnie zdał p. Chrzanowski sprawę,
i i  w wykonaniu uchwały Koła udał się wraz z pp. 
K luckim , Popowgkim i Rapoportem de sekcji in- 
iy n ie rji w m inisterstw ie wojny z przedstaw ieniem , 
aby przy równych warunkach in iyn ierja  wojskowa 
b ra ła  do budowy fortyfikacyj cem ent z fabryk 
krajowych, mianowicia z fabryki w Szeiakowy, 
a nie a fabryk zagraniesnych pruskich. — Depn- 
tac ja  K oła  przedłożyła m inisterstw u nadesłany 
Koln m em orjał w tym  względzie i św iadectwa
0 dobroci eamentn krajowego. Naezelnik aekcji 
przyrzekł, i i  m iniiterstw o zbada tę sprawę jak  
najskrupulatniej i jeśli cem ent okala się dobrym, 
da pierwszeństwo fabrykom  krajowym.

P . Świeży przedłożył prośbę wystosowaną do 
Koła przez .M acierz polską“ na Szląskn. żądającą 
poparcia moralnego i m&terjalnego jej celów, z k tó ­
rych jednym  je s t za ło ieaie  szkół polskich, miano­
wicie polskiflom trimnaziam w Cieszynie, na co iuż 
u b r a ła  ,M acie rz“ 20.000 zf. Ponieważ Koło pol­
skie może tylko na innej drodze popierać i popie­
rało sprawę zakładania szkół polskich na Szląskn, 
zbieranie zaś składek nie należy do zakresu jogo 
czynności, a tylko może być zadaniem  pnjedyńczych 
osób, przeto przewodniczący złożył tę  prośbę na 
stół Koła, pozostawiając je j wykonanie pryw atnej 
ofiarności.

Poczem przystąpiono do obrad nad budżetem  
m inisterstw a rolnictwa. Przy ty tu le  2 tego działu 
poseł Homoescb zaproponował wniesienie w Izbie 
następującej rezo lu c ji: „Wzywa się c. k. rząd,
aby kosztem skarbu państwa utworzył oddzielny 
z a k lu l dla doświadczenia sposobów przemiany ba- 
gnisk i torfowisk w grnnta uprawne." Kolo wnio­
sek ten przyjęło i upoważniło p. Hom pescha do 
wniesienia w Izbie tej rezolucji. P rzy  dalszych 
ty tu łach  budżetu tego iniuisterstw a poseł Rorna- 
szkan wykazywał potrzebę subwencjonowania przez 
skarb  państwa przy szkełach rolniczych nanki 
m leczarstw a i sernictw a. Poseł Chrzanowski przy­
pomniawszy rozprawy w sejm ie galic., iż spółki 
wodne nie mogły być prawnie zawiązane, gdyż 
rząd nie wykouał niw elacji z powodu braku inży­
nierów, wykazał konieczność powiększenia inży- 
nierji wodnej w Galicji. W niosek ten przyjęto. 
Poseł Czaykowski W ład. wykazywał potrzebę po­
większenia zasiłków ze skarbu państwa aa podnie­
sień e chowu koui.

N astępnie przeszło Kolo do obrad nad bu­
dżetem  m inisterstw a sprawiedliwości. Poseł Orze­
chowski wniósł, aby przy pierwszym ty tu le tego 
bndietn  zabrał głos który z posłów polskich, w 
celn przedłożenia żądania, iżby sprawy o obrazę 
honorn między włościanami szły najprzód do są­
dów rozjemczych gminnych, zanim  wytoczone 
będą przed Bąd karny, oraz żądania, by p e rtra ­
ktacje spadkowe przeprowadzały sądy a nie uota- 
rjnsze. Poseł Skarszewski wniósł, aby w dyskusji 
w Izbie przem aw iał który z posłów imieniem 
Koła i przypom niał, iż łndność z upragnieniem  
oczekuje projektn ustaw  o postęwanin ustnem  i 
iawnem  w sprawach sporno-eywilnych, oraz pro­
jektów ustawodawczych w celn uproszczenia po­
stępowania spadkowego. Szczególniej pragnąłby, 
by wykazano potrzebę zapobieżenia przez zmiany 
ustawodawcze stratom , jak ie  ponoszą włościanie 
nabywający grnnta, gdy opóźniają wniesienia po- 
lafi o zamtabulowanie swycb praw ; odpowiednim 
irodkiem uważałby zobowiązanie notarjuszów do 
unoszenia takich kontraktów  zaraz do hipoteki. 
Poseł Hompesch sądzi, łe  należałoby przedstawić 
potrzebę ograniczenia zakresu działania no tarju­
szów, a ustanowienia w gm inach wiejskich urzędo­
wych obrońców w sprawach cywilnych. W  ro z­
prawach nad tem i pornszom m i pytaniam i zabie­
rali g ło s : pp. Rapoport, Bartoszewski, Vayhinger
1 Ś n ieży . W dyskusji tej wykazano niewłaściwość 
wielti z proponowanych wniosków ; a pp. B arto­
szewski i V ayh in je r wnieśli, ie  ponieważ poro- 
sione kw estje nie m ają ścisłego związkn z bu­
dżetem , nale iy  sprawy ts  przekazać prawniczej 
kom isji K oła, k tóra zbadawszy je , przedłożyła­
by mu następnie swojo wnioski. W niosek ten 
przyjęto.

Poseł Świeży zażądał upoważnienia do za­
b ran ia  głosu w Izbie dla wykazania, iż w Szlązkn 
bardzo mało a prawie nic nie uczyniono dla prze­
prowadzenia równouprawnienia języka polskiego w 
sądach. Koło przyjęło jednom yśluie wniosek 
Świeżego.

Następnie po krótkiej d y iku -ji Kolo przy­
ję ło  resztę działn budżetu i ustaw ę finansową na 
rok bieiąey.

Po ukończeniu obrad nad tym  przedmiotem, 
przewodniczący podał do wiadomości Koła, i i  
klub posłów czeskich, za pośrednictwem  swego 
wiceprezesa Ryszarda Cl&m-Martinica, zawiado­
m ił Koło, i i  się na nowo ukonstytuował i prosi 
o utrzym anie nadal przyjaznych stosunków i 
związku.

Possł Dzwonkowski użalał się, iż wiedeńsey 
handlarze koni otrzym ują pozwolenie wyprowa­
dzania za granicę koni zbytkowych, a na poda­
nia o takież pozwolenia zs strony hodowców 
koni, niem a dotąd odpowiedzi. Koło upowainiło 
tego posła do uczynienia stosownych kroków do 
m inistrów anstrjackich i do wspólnego m inistra 
wojny.

Z Rady państwa.
Na dwóch wczorajszych posiedzeniach Izby 

posłów załatwiono resztę etatu  m inisterstw a rol­
nictwa. P . A b r a h a m o w i c z  ią d a ł zniesienia 
zakazn wywozu koni. Dzisiaj poczną się obrady 
nad atatem  m inisterstw a sprawiedliwości.

W edług Deutsche Ztg. z d. 23. bm ., zaw ia­
domili s e c e s j o n i ś c i  k l u b u  n i e m i e c k i  • -  

i g o  (jest ich 16), ten niefortunny klub, ie  utwo­
rzyli klub odrębny pod nazwą „deutscbnatiouale 
V ereinigung", i ie  proszą go o przyjacielska komi­
tywę i o wspólne narady w kw *stjach narodo­
wych. Prezesem  nowego klnbn je s t dr. Stein- 
wender.

W  program ie swoim oświadcza nowy klnb, 
ie  pod względem narodowym,' politycznym i eko- 

I nomicznym stoi ma gruncie program u klnbn nie- 
! m ieckiego; ie  jednakowoż potrzebne są pewne 

wyjaśnienia, mianowicie :
1) zrzeka się nowy klnb stanowczo dążności 

do objęcia rządów na podstawie dotychczasowej 
k o n sty tu c ji;

2) postanawia walczyć przeciw rządom, opie­
rającym  się na słowiań kiej większości, a wyma­
gać będzie rządów prawdziwie neutralnych, któ- 
reby stanowczo zarzekły się wypaczania sił na 
niekorzyść Niemców, a w walce o prawo narodn 
niemieckiego będzie się kierował wyłącznie tylko 
in teresam i narodn (nie państw a; p. r.)

3) zupełna jedność w sprawach socjalnych, 
forytowanie w pierwszym rzędzie interesów pracy, 
kierując się w wyborze środków ku tem n jedynie 
stosownotcią ;

4) klnb przyjm ie wszystkich bojowników na- 
rodowo-niemieckich, bez względu, czy się pi«zą ua 
wszystkie postulata liberalizm u dok trynersk iego ; 
dlatego ani antisem ityzm n, ani też walki przeciw 
onemu do swego program u nie przyjm uje.

Ja k  widzimy, program  nowego klubu zupeł­
ni# pom ija sprawy religijne i kościelne, więc i 
w tym  względzie odróżnia się od programu klnbn 
niem ieckiego.

Lewica posiada przeto cztery k luby: klnb 
liberalnego centrum  (Conmimego), klnb niem iecko- 
anstrjacki. klub niem iecki, Verband der Dentsch- 
nationalen (Scbónerer z 4 innymi, klnb antise- 
m icki) i ten  nowy klub Steinw endera. Prócz tego 
są trze j dem okraei wiedeńscy, idący zwykle 
(  Sehónererem, tudzież luźni hr. Goess i Leon.

Prawicę składają także cztery wielkie kluby: 
polski, czeski, klnb centrom  (H ohenw arta) i p ra­
wego centrum  (L iochtensteina). Je s t też osobne 
kółko ru*kie, tudzież klub trydentyński. Nadto 
sa luźni młodoczesi, luźnie też chodzą pp. L ien- 
bacher, Śocbór, H einrich, Grejrorac, br. Gódel- 
Lannoy, h r. Y etter, h r. Berchtold i kilku innych 
z niem ieckiej arystokracji m orawskiej.

Monopol wódczany.
((?.) W łaśnie w tym  czasie, gdy m inister 

skarbu A ustrji uspokoił oświadczeniami swerni w 
Radzie państwa opinię, że nie leży w zam iarach 
rządu, mimo potrzeb skarbn, zaprowadzać nowy 
monopol pań itw ow y: wó lczany. właśnie w tym
czasie na kontynencie europejskim  i to w sąsiedz­
twie m onarchii, zaprowadzenie monopolu wódcza­
nego stało  się faktem  dokonanym.

W  oświadczeniach m inistra au3trjackiego 
przyjem nie było dosłyszeć argum ent przeciw-mo- 
nopolowy głębszego poglądu na stosunki społe­
czne : że me może być zdrową polityką ekonomi­
czną ograniczać inicjatywę i działalność pryw atną 
a państwo czynić uprzywilejowanym producentem 
czy kom ersantem , tym czasem  pierwszy krok na 
kontynencie ku upaństwowieniu te j tak rozprze­
strzenionej produkcji, jak wódczana, uczyniło pań­
stwo najliber&lniejsze w Europie, uczynił go Ind 
najswobodniejszy, przyjm ując w powszechnem gło­
sowania projekt do prawa monopolowego p ra ­
wie dwoma trzeciem i głosów (252.791 przeciw 
127.474) —  Ind azwajcaraki. — Przyczyny spe­
cjalne, miejscowe, ie  jc  tak  nazwiemy, które 
skłoniły Radę związkową i Ind szw ajcarski w kan- 
tonalnych kom isjach, de przyjęcia monopolu wód- 
ozanego, dla uas są tylko nowym potężnym dowo­
dem, że w dziedzinie ekonomii narodowej nie ma 
i być nie może reguł absolutnych, ie  ekonomia 
p o l i t y  cz na  nie darmo się nazywa „polityczną," 
i w te j dziedzinie więcej uiż w każdej innej wy­
strzegać się trzeba teoretycznych system ów ; ani 
też z punktn wolności i swobody krajowej, w ła­
śnie przykład wolnej Szwajcarji nie zwalcza by­
najm niej przeciwnego, w tym przedmiocie co do 
naszego kraju przekonania. Ponieważ wszakże 
wieln u nas zawsze jeszcze znajduje się zwolen­
ników wódczanego monopolu, a nadto monopol 
zaprowadzony w Szwajcarji o ldziałać musi b e z ­
p o ś r e d n i o  (jak to zaraz zobaczymy) na na­
s /e  stosunki spirytusowe, warto więc zapoznać się 
cokolwiek bliżej z tern nowern urządzeniem  szw aj- 
ca.rskiem.

Mimo pijaństwa i rozpijania gorzałką w 
Szw ajcarji. produkcja okowity te j m alej krainy 
nie wystarcza na je j olbrzym ią (obok wina) kon- 
sum eję fi1/ ,  litrów na głowę. Czystego soirytusu 
potrzebuje Szwajcarja rocznie 165.000 hektolitrów, 
podczas gdy produkuje go mało co więcej nad 
65 000 hek tl. Oto pierwsze ułatw ienie dla zapro­
wadzenia monopolu.

Produkcja szw ajcarska okowity je s t trojaka : 
z owoców, ze zbóż i z ziemniaków. Monopol pro­
dukcyjny dotknie tylko tę ostatnią kategorję pro­
dukcji : gorzelnie ziemniaczane. Dotąd produkuje 
się w nich około 40.000 hektolitrów  czyitego sp i­
ry tusu. T ak, jak  celem rządu i nowego prawa 
je s t protegować przeróbkę w kra ju  obcych płodów 
i dla tego to ostatnie nie dotyka wcale gorzelni 
ze zboia, tak  z drngiej strony, celem monopolu 
jest podtrzym ać niezbędny dla utrzym ania gospo­
darstw  rolnych w Szw ajcarji przem ysł z iem nia­
czany, dla tego na przyszłość te tylko gorzelnie 
ziem uiaczane są dopuszczalne, które produkują 
przynajm niej 150 hektolitrów spirytusu rocznie 
i nie są dozwolone, które prodnknją wyżej 1000 
hektolitrów  czystego spirytusu na rok. Mniej od

m inim um  produkujące, czyli przerabiające zie­
mniaków, muszą zagasić ognie (za skrom nem  wy­
nagrodzeniem), więcej produkujące od maksimum, 
muszą ograniczyć produkćję : zdaje się, że szcze­
gólniej ze względu na chów bydła i przem ysł se­
rowy — będące zawsze główną dźwignią gospo­
darstw  szw ajcarskich — ograniczenia t)  okażą się 
dla szw ajcarskiej ekonomii rolnej zbawiennemi. 
W skutek tych ograniczeń, na początek przynaj­
mniej, zmniejszy się niezawodnie produkcja spi­
rytusu ziemniaczanego : w motywach do projektu 
prawa obliczano ją  na przyszłość na 35 tysięcy 
hektolitrów .

Tę sumę ziemniaczanej produkcji epirytusn 
zakupuje rząd związkowy w drodze kontraktów 
dziesięcioletnich, zakupuje on również całą ilość 
spirytusu potrzebnego na konsumeję krajową z za­
granicy. Ilość ta  przypuszczalnie wynosić będzie 
100 000 hektolitrów — i oto jest punkt gdzie mo­
nopol szwajcarski bezpośrednio nas obchodzi. O do­
stawę tych etn tysięcy hektolitrów walczyć będą 
nasi krajowi producenci, pospołu z innym i aust.ro- 
węgierskimi, i z producentami cesarstwa niem iec­
kiego ; a rząd szwajcarski nie ta i bynajm niej, że 
m ająe być tak silnym  nabywcą, z oddania pierw ­
szeństwa Niemcom lub A nstro-W ęgrom , chce uczy­
nić dla siebie broń ku wyjednania najlepszych 
warunków traktatow ych dla przemyału szw ajcar­
skiego. Dla naszych prodneentów i polityków k ra­
jowych wynika ztąd pierwsza a podwójna nauka : 
najprzód aby przyjęli w rachubę kwoli odpowie­
dnich produkcyjnych urządzeń ten pewny zbyt do 
Szw ajearji, powtóre zaś aby wywarli na rząd i 
politykę ekonomiczną państwa wpływ należny, iżby 
za daleko posuniętą i niewłaściwą protekcją innych 
czysto przemysłowych produkcyj nie zatarasowano 
rynku szwajcarskiego przed tym  gospodarczym prze- 
myełern naszym na korzjść Niemiec. Z zacbowa- 
uia te j m iary protekcyjnej, należnej nam, kraj 
wszechstronną korzyść odniesie —  nietylko pro­
dukcja spirytusowa. Z tego względu monopol szwaj­
carski może, a przynajm niej powinien, jak  najle­
piej oddziałać na nasze krajowe stosunki ekono­
m iczne.

Rząd szw ajcarski oblicza, że z monopolu 
wódczanego — licząc po 70— 80 fr. za hłl. pro­
dukcji zagranicznej — mieć będzie 107a mil. frank, 
rocznego dochodu czystego. Z tych 3 miliony pój­
dą na wydatki wojekowe, resz ta  zaś 872 milionów 
rozdzielone zostaną pomiędzy rządy kantonalne 
w s t o s u n k u  l u d n o ś c i  na cele produkcyj­
ne — z tem  zastrzeżeniem , aby 10%  otrzymanej 
sumy, każdy kanton użył wedle swego rozum ie­
nia na zw alczanie grasującego w Szw ajcarji — 
na podobieństwo jak  u nas —  a l k o h o l i z m u .

Z tych zarządzeń prawa monopolowego, za- 
wotowanego przez lud szw ajcarski w dniu 16. 
maja rb. wynika dla naszych ekonomistów i po­
lityków druga, znów podwójna nauka. Pobudką 
do nowego prawa skarbowego było w Szwajcarji 
to samo, co bywa wszędzie: powiększenie docho­
dów państwa. Pobudka ta  wszakże nie doprowa­
dziła tam  ani do zmniejszenia praw i sił autono­
m icznych, ani t e ł  do nadwyrężenia zasadniczej 
ekonomii krajn. Owszem przeciwnie, celem no­
wych urządzeń, acz niestety monopolistycznyeh, 
je s t p o d t r z y m a ć  g o s p o d a r s t w a  r o l n e ,  
nie mogąc# się ostać bez przem ysłu ziem niacza­
nego i produkcji ziemniaków na t e g o ż  p o t r z e ­
b ę ;  pożytek zaś skarbowy z powiększenia docho­
dów państwa idzie w .’[» częściach na potrzeby 
ściśle autonomiczne i 'do rozporządzenia rządów 
kantonowych. Nie wątjHmy, te  przy takiem  pro­
wadzenie gospodaiB tw ^a^ąrJiasw ^nlitY C inego ,2  
miliony przeznaczone na wzmocnienie obrony pań­
stw a zyskają 10 krotną doniosłość.

Cześć się należy również , rządom" i „ra- 
dom u szw ajcarskim , ie  wprowadzając nowe p ra­
wo i porządki skarbowe^ ani na chwilę nie zapo- 
rnn iałj o wymogach hnm auitaryzm n i filantropii, 
czyli o warunkach zdrowej polityki i rzetelnego 
liberalizm u. Dziesięć proeent gorzałczanego do­
chodu przeznaczone na zwalczanie alkoholizmu, 
aa  podnoszenie człowieka z upadku upadlającego, 
utrzymywanego nadużyciem tego trunku i po­
wiedzmy śm iało wyraz drażliwy i w naszych sto­
sunkach: podtrzymywanego lokalnie przez samąż 
propinację, to znaczy cznwać nad zdrowiem i po­
tęgą ducha społeczeństwa, jak  przystało na rządy 
wolnego narodn.

W  tych to kierunkach wytkniętych powyżej, 
a nie dla naśladowania monopolistycznych dążno­
ści. rzeczą je s t godną gorącego życzenia, aby 
nowe prawo skarbowe szw ajcarskie było przez 
naszych mężów politycznych stndjowane i na pra­
ktyczny dla kraju  obrócone pożytek.

K roiila  miejscowa i M iejscow a.
Lwów dnia 25. maja.

* T e a t r  l e tn i  trapi publiczność lwowską bez­
ustannie Gdyby tylko chciała chodzić później do te­
atru letniego tak pilnie, jak się obecnie budynkiem 
dla teatru i miejscem dla niego zajmuje — zostałby 
p. Barącz mlionerem. Poważnym ojcom miasta przy­
pada dziś znowu ciężki obowiązek rozstrzygania, 
gdzie letnia Melpomena ma mieć swój przytułek. Już 
dosyć było burzy, gdy panowie rajcy, idąc za artysty- 
cznemi predylekcjami, dzielili się z powodu oferty Si- 
dolego na melpomenistów i hipodromistów — dziś 
podzielą się znowu na żarliwszych i mniej żarliwych 
czci. ieli natury w jej prześlicznych okazach, jakiemi 
są niezawodnie duże, rozłożyste drzewa.

Mamy stawiać teatr letni w ogrodzie miejskim, 
lecz gdzie n licha ? Rada miejska orzekła przed czter­
nastu dniami, że ów przybytek ma stanąć tu i obok 
kawiarni, w samym środku ogrodu. Wykonanie tej 
uchwały wydawało nam się już wówczas trudnem 
do przeprowadzenia; dziś przekonano się, że miejsce 
to jest za małe i że nie obeszłoby się bez wycięcia 
bardzo pięknych okazów drzew i bez procesu z dzi­
siejszym dzierżawcą kawiarni, który chce muzykować, 
kiedy mu się spodoba, czy będzie teatr czy nie.

Powracają więc znowu niektórzy do nieszczęśli­
wej myśli, aby wznieść ów budynek w drugim ron­
dlu, przy ulicy Kraszewskiego, mniej więcej w poło­
wie jej długości. Ależ rondel ów jest jeszcze mniej­
szy, a gdyby tam koniecznie ehciano Melpo­
menę wcisnąć, cóż się stanie z całym szeregiem prze­
pięknych kasztanów i klonów tamtejszych ?

Jeśli jnż teatr letni ma koniecznie stanąć w o- 
grodzie miejskim, to proponujemy uchwałę złożoną 
z następujących paragrafów : 1) Teatr ma stanąć w
najmłodszej i najłatwiej poświęcić się dającej ozęści 
ogrodu, przy zbiegu ulic Słowackiego i Trzeciego Ma­
ja, mniej więcej na wysokości kamienicy p. Frieda.
2) fasada teatru ma być ozdobaa, aby ludzi nie stra­
szyła, co jednak niekoniecznie wielkich sum wyma­
ga. M otywa: Całość ogrodu nie będzie przerwana, 
gdy się nadbrzeżną część jego na teatr odstąpi; przy­
stęp dla pieszyoh nie będzie zbyt daleki i nie pod 
górę, i da się urządzić odpowiedni zajazd dla fiakrów, 
jeśli śmiertelnicy zechcą opnśoić niezmoczeni teatr 
w czasie ulewnego deszczn ; będzie woda z rurociągu 
pod ręką na wypadek pożaru. Wszystkioh tych kar­

dynalnych warunków nie przedstawiają wszystkie inne 
miejsca, a także i plac przy ulicy Matejki, o którym 
niektórzy myślą.

* E c h a  z p o g rz e b u  ś. p . Z y b lik łe w lc z a . 
U ks. Pijarów w Krakowie po skończonym pogrzebie 
podejmowani byli alumni obydwóch seminarjów ru­
skich (lwowscy i przemyscy), a uczta ta, do której 
zachęcała serdeczna gościnność gospodarzy, mile za­
pisała się w pamięci obecnych. Oprócz alumnów było 
i kilkanaście prywatnych osób zaproszonych na stypę, 
w ciągu której panował duch prawdziwie podniosły. 
Szereg toastów rozpoczął ks. rektor Słetwiński, wno­
sząc w ręce ks. kanonika, a zarazem rektora semi 
narjura przemyskiego, Podolińskiego, na pomyślny ro­
zwój greckiego unickiego duchowieństwa, ks. Podo- 
liński odwzajemnił się serdeeznem przemówieniem po 
rusku na cześć kleru łacińskiego. — Z innych prze­
mawiał bawiąey w Krakowie młodoruski poeta Wło­
dzimierz Maślak, — który, skreśliwszy pokrótce dzia­
łalność 00 . Pijarów w Polsce, wyraził życzenie, iżby 
zakon ten trwał długie lata w pomyślności i dopomógł 
narodowi polskiemu w wychowaniu takiej młodzieży, 
— któraby była chlubą nietylko Polski, ale i Sło­
wiańszczyzny całej, —  a młodzież ta żeby nauczyła 
się kochać Rusinów, którzy radzi są oałem sercem 
zgodzić się z bratnim polskim narodem, ale nie na 
innych podstawach, jak tylko na zasadzie „wolni 
z wolnymi, równi z równymi". Również na temat 
ten wniósł toast dr. Jan Jodłowski i podawszy go 
w ręce poprzedniego mówcy, pił na pomyślność Rusi, 
Nie sapomniano o „zdrowiach“ na eześó metropolity 
i przemyskiego Władyki, a po każdem przemówieniu 
rozlegały się dźwięki ruskiej pieśni, głoszonej po 
mistrzowsku ustami ruskiego chóru. Wreezcie wypito 
na pomyślność tych zakonów, które zawsze z polskim 
narodem i ks. Pijarami w zgodzie bywały. Po uczcie 
ezęść chóru udała się na wieczór do seminarjum ła ­
cińskiego, gdzie młody kler łaciński urządził dln po­
bratymców swoich niemniej serdeczne przyjęcie jak 
u ks. Pijarów. Druga część ohórn zabawiała się 
w domu państwa Trzoińskich, tamże zaproszona. I 
snów śpiewane wśród wynurzeń wzajemnych uczuć, a p. 
Maślak Włodzimierz zaimprowizował przy akompania­
mencie chóru kilka piosnek na cześć gospodarstwa, 
gościnnych Krakowian i obecnych księży profesorów, 
posła Chotkowskiego i Lenkiewicza.

Alumni lwowscy i przemyscy wyjechali z Kra­
kowa we wtorek o godz. 10. minut 46. Na dworcu 
żegnali ich licznie zebrani koledzy krakowscy. Na 
psronie i w wagonach odśpiewali jeszcze alumni 
kilka pieśni ruskich i polskich, a nawet krako­
wiaki.

Delegatów lwowskiej rady miejskiej i izby ręko­
dzielniczej podejmowało bardzo serdecznie w niedzielę 
krakowskie towarzystwo strzeleckie, które za inicjaty­
wą króla kurkowego, dr. Ziembińskiego, właściciela 
hotelu drezdeńskiego, urządziło dla nich na strzelnicy 
specjalne strzelanie. Dla gości lwowskich przeznaczo­
no trzy premie, które wygrali pp. : inżynier Kędzier­
ski (album), Frauciszek Głodziński (wazę) i Michał 
Walichiewioz (termometr).

Arsybiskupi i biskupi lwowscy powrócili do 
Lwowa wczoraj rano, wieozorem namiestnik p. Za­
leski i delegaci lwowscy, a dziś rano marszałek hr. 
Jan Tarnowski.

* M ian o w an ia . Rada szkolna kraj. zamianowała 
Stanisława Wuffkę rzeczywistym nauczycielem w Glin- 
nie; Teodora Chmielnika w Ssmitkowie; Marję Leit- 
ner w Psarach; Marję Bilwin w Olchowcn

* N a d a n ie  s ty p e n d jó w . Kuratorja ustanowie­
nia stypendyjnego ś. p. dr. Jana Towarnickiego na­
dała nehwałą z dnia 26. kwietnia 1887 z powyższej 
fundacji cztery stypendja,( przeznaczone, dl* .krewnych 
Jub imienników ś. p. fundatora : Adamowi “Witoldowi 
dw. im. Towarnickiemn, uczniowi klasy I. szkoły 
pospolitej im. św. Marji Magdaleny we Lwowie, 
Adamowi Towarnickiemu, uczniowi klasy I. szkoły 
pospolitej w Zbarażu, Alfredowi Józefowi dw. imion 
Towarnickiemu, uczniowi klasy II. Ii-go gimnazjum 
we Lwowie i Aleksandrowi Bronisławowi dw. imion 
Hirschbergewi, uczniowi klasy II. IV-go gimnazjum 
we Lwowie, dwom pierwszym w kwocie po 150 zł. 
dwom ostatnim po 200 zł. w. a. roosnie.

Trzy stypendja zaś, przeznaczone dla uczniów 
nienależąeych do rodziny ś. p. fundatora, nadano po­
wyższą uchwałą : Eliaszowi Marcjanowi dw. imion 
Dembińskiemu, uczniowi klasy IY. gimnazjum w Rze­
szowie, Ignacemu Zielińskiemu, uczniowi klasy IV. 
tegoż gimnazjum, obydwom po 150 zł. rocznie i Ed­
wardowi Julianowi Wilhelmowi trojga im. Nowakowi, 
słuchaczowi I-go roku wydziału medycznego w uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, w kwocie 200 
zł rocznie

* Z m a rli . Witold M ogi ln  ic k i ,  jeden z najzacniej­
szych obywateli Wołynia, ożeniony z Kamillą z Mę- 
żeńskieb, długoletni marszałek krzemieniecki, wygna­
niec i opiekun wygnańców na Syberji, zmarł 23. 
b. m. Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28. b. m. 
w Kuniowie.

W Pradze zmarł 23. b. m. znany diagnostyk 
profesor medycyny dr. H a m e r n i k w 77. roku 
życia.

W Bernie zmarł spensjonowany feldmarszałek- 
porucznik K u b i ft.

* P .  K o n s ta n ty  M ań k o w sk i, artysta-malarz, 
na drugiem posiedzeniu sądu konkursowego imienia 
Józefa Brandta, które się odbyło w Krakowie w ubie­
głą niedzielę, otrzymał za obraz swój p. t. „Cud św. 
Piotra" nagrodę konkursową w kwocie 600 zł.

* W k a s y n ie  m ie js k ic m  odbędzie się — za­
miast programem zabaw na dzień 21. maja zapowie­
dzianego odczytu naukowego — w piątek dnia 27. 
b. m. wieczorek muzykalny, urządzony przez p. W il­
helma Czerwińskiego, na który pp. członkowie kasy­
na mają wstęp wolny. Początek o godzinie 7 7 i  wie­
czór. Lista otwarta. Bilety wydawane będą w piątek 
do godziny 4. popołudniu.

* Z u n iw e r s y te tu .  P. Grzegorz Jaroław Kaba- 
nowicz-Turzański. rodem ze Lwowa, otrzymał na u- 
niwersytecie Jagiellońskim stopień dr. nauk lekar­
skich, a p. Maurycy Pamm, rodem z Krakowa, sto­
pień dr. praw.

* F e s ty n  „S o k o ła "  na górze Zamkowej odbę­
dzie się d. 5. a ewentualnie 9. czsrwca br.

* K ra jo w e  T o w a rz y s tw o  sp o ży w cze  we
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowano z nieograni­
czoną poręką. Pod tą nazwą zawiązano wczoraj nowe 
stowarzyszenie w miejsce upadłego Towarzystwa spo­
żywczego. Inicjatorami tego nowego Towarzystwa są 
pp. dr. Till i dr. ZgórBki, który zagaił wczoraj zgro­
madzenie w tym celu zwołane, wyłożywszy potrzebę 
istnienia tego rodzaju stowarzyszenia wre Lwowie. 
Przewodniczącym obrano p. J. K. Janowskiego ; dr. 
Till przedstawił zebranym projekt statutu nowego 
Towarzystwa, który różni się od statutu upadłego To­
warzystwa spożywczego zasadniczo w kilku punktach, 
określono mianowicie zakres działalności nowego sto­
warzyszenia i ograniczono władzę dyrekcji. Udziały 
członków mają wynosić po 50 zł Towar będzie do­
starczany tylko członkom towarzystwa. Władzą jego 
jest walne zgromadzenie, które wybiera radę zawia- 
dowcią, a ta mianuje jednego dyrektora i jednego 
zastępcę tegoż. Projekt statutu zgromadzenie przyjęło, 
poczem wybrano pp. Janowskiego, dr Tilla i TereD- 
koczego do komisji, która zająć się ma zarejestrowa­
niem towarzystwa i wprowadzeniem go w życie. Ze­

brani podpisali wczoraj w obecności rejenta p. Sze' 
melowskiego akt założenia nowego stowarzyszenia i de­
klarowali 33 udziałów.

Towarzystwo wejdzie w życie bez wzglę­
du na to, czy dawne będzie istniało dalej czy 
zostanie zwiniętem, na każdy sposób będzie stara­
niem nowego zarządu, który na przyszłem zgromadze­
niu zostanie wybrany, przeprowadzić sanację dawne­
go towarzystwa, którego członkowie, jeżeli zobowią­
zali się złożyć nowe udziały w celu jego sanacji, pra­
gnąc wstąpić do towarzystwa nowozałożonego, swoje 
deklaracje wycofać powinni.

* D la  z o rg a n iz o w a n ia  straży obywatelskiej 
podesas pobytu arcyksięcia Rudolfa we Lwowie, od­
było się wczoraj zgromadzenie poufne delegatów sto­
warzyszeń i korporacyj, na którem postanowiono do 
soboty 28. b. m. utworzyć odpowiednie k a d r y  stra­
ży obywatelskiej we wszystkich warstwach mieszkań­
ców Lwowa.

O b o w iązk o w ą  a s e k u ra c ję  od ognia w spo­
sób dobrowolny przeprowadza obecnie marszałek pow. 
sokalskiego p. Stanisław Polanowski. W tym oeln 40 
gmin wiejskich przystąpiło do rokowań s towarzy­
stwem wzajemnych ubezpieczeń. P. Polanowski jest 
Członkiem rady zawiadowczej kraj. Związkn straży 
ochotniczych, i jnż z. r zapowiedział, że dołoży sta­
rań, aby w powiecie swoim zaprowadzić ogólne ubez­
pieczenie od ognia.

* S łu c h a c z e  p o l i te c h n ik i  w ie d e ń s k ie j  z pią­
tego roku inżynierji, w liczbie 21 pod przewodnictwem 
profesorów Rzihy i Rebhana von Aspernbruek, bawili 
w Krakowie. Przybyłych w sobotę powitał na dworcu 
imieniem towarzystwa technicznego radca namiestni­
ctwa p. Matula wraz z członkami zawiązanego celem 
przyjęcia gości komitetu techników, p. Niedziałkow­
skim, Szczepaniakiem i kilku innymi. W sobotę wie­
czorem zaznajomili się technicy krakowscy z gośćmi, 
a w niedzielę oi ostatni rozpoczęli zwidzanie pamią­
tek i osobliwości Krakowa. Zwidzono Wawel, skarbiec, 
muzeum Czartoryskich, gdzie goście oglądali nagro­
madzone cenne zabytki itd. Po południu goście peje- 
chali na kopiec Kościuszki, a stąd na Bielany, gdzie 
podejmowali ich podwieczorkiem 00 . Kameduli. Wra­
cających w Woli Justowskiej oczekiwał komitet. — 
W dniu pogrzebu ś. p. Zyblikiewieza umieszczono 
gości na wieży ratusza, zkąd doskonale widzieć mo­
gli cały pochód. W południe pojechali do Wieliczki, 
gdzie na ich przyjęcie wspaniale oświetlono saliny. 
Wieczorem podejmowani byli przez urzędników budo­
wy kolei obwodowej.

Wczoraj 24 b m. zwidzali urządzenia miejskie, 
przypatrywali się próbie ćwiczeń straży ogniowej, 
oglądali aparat Talarda, walec parowy, rseźnię miej­
ską itd. Na Podgórzu zwidzali młyn parowy p. Ba- 
ruoha. Po południu obejrzeli trasę i budowę kolei 
obwodowej, a wieczorem w lokalu p. Kleina odbyła 
się uczta na cześć gośoi, którzy opuścili Kraków dziś 
we środę rano.

* N o w a f a b r y k a  w e L w o w ie . Przed miesią­
cem powstała we Lwowie przy ulicy Gródeckiej 1. 9. 
fabryka makarouu włoskiego pani Matyldy Grzybiń- 
skiej. Urządzenie tej fabryki jest nader zajmujące. 
Mąka wchodzi do jednej z maszyn, wewnątrz emalio­
wanej, zkąd przechodząc kolejno przez inne maszyny 
wychodzi w końcn w formie rozmaitego rodzaju ma­
karonów do suszarni, nie będąc prawie rękami do­
tykana. Ztąd pochodzi, że wyrób jest bardzo czysty. 
Jakkolwiek fabryka ta zaledwie od miesiąca jest 
w ruchu, widzieliśmy znaczniejsze zamówienia dl* 
pierwszorzędnych handlów z Krakowa, a nawet i zamó­
wienia z Wiednia. Fabryka powyższa Bprzedaje wy­
roby te w opakowaniu kartonowem, bardzo gusto- 
wnem, ze swoją etykietą, wagą i ceną oznaczoną, 
przez co nchyTa srf możliwe zanieczyszczenie towaru!- 
Dotychczas sprzedawano makaron włoski w handlach 
po 58 do 64 ct. za kilo ; ten makaron, najprzedniej­
szej jakości, notuje fabryka na swych półkilowych 
pakietach po 20 centów. Wyroby rosołowe zaś sprze­
dawane dotychczas kilo po 72 cent. sprzedaje fabry­
ka powyższa 1/ i  kilową paczkę po I I  centów bez 
różnicy. Fabryka urządziła w tutejszych pierwszorzę­
dnych handlach korzennych składy wyrobów swych 
po cenach powyżej podanych.

* D a r . Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Ostrowy baranowskie, w powiacie kolbuezow- 
skira, na budowę szkoły, zapomogę w kwooie 
100 złr.

* D z ie c io b ó js tw o . Policja uwięziła Ludwikę 
Jung, sługę, liczącą lat 24, która swe niemowlę wrzu­
ciła d. 15. b. m. wieczorem do kanału w miejsen 
Bwej służby, pod 1. 17 przy ulicy Kopernika, gdzie 
też odszukano zwłoki tego dziecięcia płci męskiej.

* P r z e je c h a n ie .  Klemens Wasyluk , woźnica 
prywatny, najechał onegdaj po południu wracejąoą ze 
szkoły 9 letnią Zofię Ihnat, córkę woźnego sądowego, 
na ulicy Żółkiewskiej Obalone na ziemię dziecko do­
stało się pod konie i odniosło znaozne obrażenia na 
głowie i rękach.

* K ra d z ie ż . Niewysledzeni złodzieje podkopali 
się w nocy do składu p. Jana Wagemana przy ul. 
Kościopalnej, zkąd zabrali zabrali źnaezną ilość na­
rzędzi budowlanych.

* W ia d o m o śc i p o l ic y jn e  z dni* 25. maja. 
Z g n b i o n o  10 dukatów owiniętych w papier ne
ulicy Hetmańskiej — złotą sylwetkę formy książeczki 
znaczoną H. K., wartości 15 zł. —  złotą broszę o 
dwóch pałeczkach, połączonych trzeoią pałeozką przez 
środek, wartości 8 zł. — torbeczkę skórzaną pugila- 
resową z napisem kupieckiej firmy maszyn do szycia 
Neidlingera, z wekslami i dokumentami.

* S ta n  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał zwój kierunek 
od SW przez W do N, stan nieba był zmienny. 
Wczoraj do nocy mieliśmy pogodę, poeiem około go­
dziny 12. w nocy zaczął padać deszcz i padał w no­
cy i dziś rano. Opad jego mierzony dziś o 8. rano 
wynosi 13.5 mm. — Średnia temperatura doby była 
11.7° C., najwyższa 164° O., najniższa w nocy 
6.4° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 764.7 mm.

Zniżka barometryojna znajdowała się wezoraj 
między Wilnem a Kijowem i wynosiła 755— 760 
mm., zwyżka na zachodnim Atlantyku i wynoeiła 
775— 770 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Algierze.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 25. maja.

W iatr o zmiennym kierunku, od NE do SE, 
średnia temperatura doby około 13* C., stan nieba 
zmienny, powietrze wilgotne, deezoz, lecz opad pra­
wdopodobnie nieznaczny.

* J u t r o  d. 26. maja: św. F i l i p a  N e r e n s z a  —  
św. I z y d o r *  m.

— P r o f e s o r  B l i l r o th  wstał z łóżka. Rekonwa­
lescencja postępuje.

—  Z B u d a p e sz tu  donoszą: Kasjer zakładu dla
sierot, Zanto, w Kaab, został suspendowany z powo­
du defraudacji 12.000 zł. Jego następca Horwath 
zdefraudował jeszcze większą Sumę, a gdy przyszło 
skontro, wskoczył do Dunaju i utopił się.

—  O s ta tn i z a p o ro ż e c  Żyje jeszcze, jak donoszą 
Mosk. Wied., w# wsi Czernysówka, gnb. jekatery-
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nosławakiej. Jest nim Iwan Rosacłoda, obeenie staru­
szek 117-letni. Rossołoda jest wzrostu wysokiego, 
szozupły, nosi brodę i długie włosy, które gdzienie­
gdzie pokrywa siw'zna.

„ M A L A R I A / 1
Henryk Rocbefort, demagog z koroną h ra ­

biowską, grom ił Napoleona I I I .  w prasie i ranił 
nieprzyjaciół w pojedynkach. Późaiej zaczął wal- 
•zyć z etyką społeczną w powieści. I  tu  także 
płynie zjadliweść pióra dzicnnikarekiogc i lśni o- 
strze szpady aw anturniczej.

N atnra ludzka je s t ułom ną a społeczenitwa 
ludzkie m ają całe fazy upadku. O tern najlepiej 
wiedzą ci, co wskutek tego cierpią. Fatalizm y ra ­
sy i choroby woli odbijają n ę  ciężko i na jedno­
stkach i na narodach

H e  czy je s t  wyjście i czy je i t  wybawienie ? 
’ E tyka religijna zarówno jak i filozoficzna woła, 

te  każda istota padająca lub npadła może zię od­
rodzić przez ku lt cnoty. Rzecz to niezawodnie 
niełatw a. Jeżeli bowiem choroba przeszła już w 
szpik dnszy i w kość ciała, to walka będzie tylko 
tragicznem  pasowaniem się woli z n iem ocą; wy­
łoni ona csasam i ja m ę  ehwile, ale w końcu za- 

, grzebie.
Lecz rozchodzi się o tezę.
Owoż zasada Kocheforta niewysłowienis je s t 

rm utna. Niema wybawienia z grzechu. Niema i 
nie będzie, bo jeżeli tylko kropla jadn zapadł: w 

r  duszę człowieka, trucizny nie wytępi ładna jnż 
jf medycyna wychowawcza. Może być paroksyzm 

cnoty, ale nie będzie namiętności.
Przedstaw icielką zrozpaczonej tej tezy wi­

chrzyciela społecznego je s t kobieta. N a tu .Jn ie , że 
i kobieta. W życiu i w 3ztuce, w wyobrażeniach ln- 
Is dów i w ideałach genjoszów i to co piękne i to 

eo brzydkie, występuje przeważnie w kształtach 
niewieścich.

Ja k  się nazywały dawniejsze kobiety poe­
zji ? Były one gwiaździste jak  „U ranja“ Tiedgego 
albo obłoczne jak  „E llis" Turgeniew® Nie wszy­
stkie kobiety w życiu poooodzą z nieba, ale to, że 
w sztuce miały aureolę, było ukojeniem i stawało 
się nadzieji. A jak  sie nazywa bohaterka Roche- 

► fo rta ?  „M alarja.* Co je s t m a la rja?  Febra wło- 
| tk a . W ięc, wedłng Boeheforta, wszystko je s t go­

rą c z k a  i wizys-ko je s t zgnilizną.
T reść powieści ? Nie wszystko da się od­

wzorować. T rzeba się n b rtć  w rękaw iczk. i pa- 
. trzeć p rra i gazę.

W  pałacu Łnksem bnrg znajduje się m istrzow ­
ski obraz H ćb jrta . Przed m alarją ucieka na łódce 
grono lndzi, a  na pierwszym planie dziewczyna 
młoda, blada, przystojna z czarnem i, dnżemi ocza­
m i, w których pali aię z rzewie śm ierci. J e s t 
straeona.

Straconą je s t  i E m m elina, bohaterka Roche- 
forta. Zkąd pochodzi i jak a  je j przeszłość ? „Dama 

k a m e lja m i1 Dumasa wobec niej to święta. P rę- 
'dzej przypomina ona rodowód M arii z „Tajem nic* 

uegu a właściwie je s t gorszą. Nareszcie w 18 r. 
yeia znajduje się w domu, w którym  na ścianie 

wisi kopia obrazu H ćberta . Ponieważ łudząco je s t 
podobną do dziewczyny z obrazn, zyakuje miano 
„M alaija.“ To imię zostaje je j na całe życie i ten 
term in  je s t znam ieniem  wszystkich kobiet świata 
i całej cyw ilizacji ludzkości. Dziękuję.

Em m elina nycnodzi za mąż. Poznaje starego 
hankiera, a żeby am ylić ślad swego rochodzenia i 
posobu życia, każe jednem u ze swych prze'Otnych 

przyjaciół sfałszować m etrykę W szystko w po- 
' pądkn. Bankier przed śm iercią przywołuje swego 

padkohiercę, siostrzeńca, i s u t a  życzenie, aby 
aślubił Em m elioę, bo go inaczej wydziedziczy. 

Nie potrzebował g ro z ić ; siostrzeniec dawno już 
'kocha  bohaterkę. J e s t  więc drngie wesele i Ma­

laria  wchodzi w życie nowe.
Na WBi, gdzie została m atką, budzi się w niej 

w ciągu dwuletniego pobytu tęsknota za uczciwo­
ścią. W styd pali je j oblicze a skrucha rozpiera 

iersi.
Z tak  odrodzoną dnszą wraca do P aryża. 

Je j mąż jest posłem. I  zdarza się wypadek, który 
odrazu niweczy piękne n rijen ie  rehabilitacji. Na 
baln u m in iitra  jsk iś  mężczyzna m łody oka z niej 
nie spuszcza. Kte to je s t?  M alarja przypomina 
go sobie z domu, w którym  na ścianie w isiała 
kopia obrazu H ćberta.

I  cóż robi? Ta neofltka cnoty dla salwy po­
zoru popełnia zbrodnię. Postanawia zgubić m ło­
dego człowieka Nic łatw iejszego. Z jej namowy 
mąż wytacza mu proces finansowy i Róne idzie 

iewinnie do krym inało Je s t nratow aua.
I  c i i  da le j?  Trwa dalej paroksyzm cnoty, 

cupiony nikczemnością. Ale fatalizm , ale ma- 
rja , tkw iąca w żyłach ludzkich, zwycięża na- 

eszcie. I  znowu nic łatwiejszego. Rene zostaje 
wolniony, a przyczynił się do tego mąż Em m e- 

„iny. Młody człowiek przychodzi do niego, aby mu 
podziękować za skrócenie męki. Młody człowiek 
/aezyna częściej bywać. M alarja znaj i nie, że je s t 
bardzo przystojny. I  powtarza się ta sam a hi- 
storja, na k tórą ongi patrzała z obrazu H eberta 
dziewczyna o płom ienistych a rozchorzałych 
oczach.

Koniec powieści. Ale jak echo po burzy zo- 
ta je  po tej noweli hańby kobiecej zasada, teza, 
e wszystko je s t nikczemne i niepoprawne.

Pod względem artystycznym  praca ta  rady­
kała paryskiego nie zasługuje właśeiwie na kry­
tykę. Można mieć m iejscam i pobłażanie dla M ał­
gorzaty u D nm asa i można mieć zawsze współ­
czucie dla A rm anda, ale na widok zapowietrzone­
go świata „M alarji* zimno nam i wstrętno. Kogo 
obchodzą, komu puls podniecą walki te j Em m eli- 
ny ? T a Venus vulgivaga je s t straconą i niech 
będzie straconą i Rochefort ma rację, że grzeoh 
je s t ja t  zaraza, ale nie n wszystkich.

Bywają grzechy, które są jako grzyby jado­
wite, i bywają grzechy, które są jako kwiaty, na 
które padła kropla trucizny. I  jeden promień słoń­
ca nieraz wystarczy, aby im oddać barwę i świe­
żość. Tern słońcem je s t wychowanie i wewnętrzna 
praca nad sobą, zdrowy, serdeczny idealizm  i 
ku lt woli.

I  dla czego zwracam się dość często do ja ­
dowitych grzybów lite ra tu ry  europejskiej? W sku­
tek  raakcji. Pragnąłbym , * by św iat cały potępił 
te w iesscienia wszechpogardy, które nam zatru ­
wają i tak  jnż niewesołe życie. Stb.

Teatr, literatura i muzyka.
—  T e a t r .  Lwów przesycił się jnż widocznie 

„Dzwonami z Corneville“, utworem będąoym niegdyś 
tak bardzo en vogue i który dziś jeszcze, pod wzglę­
dom libreU i muzyki, zajmuje bez wątpienia jedno 
z pierwszorzędnych miejsc w całym katalogu opere­
tek. Publiczności było niewielo.

Drugi występ p. Laskowskiego wypadł równie 
dobrze, ja t jego pierwszy dobiut. Pełna dystynkcji 
gra, zupełnie prawidłowa dykcja i poprawny śpiew, 
zjednały mu ze strony nielicznych słuchaczów tak 
huczne oklaski, że zdawało się, jakby cały teatr był 
zapełniony.

„Gasparda" zalicza p. Myszkowski do swych 
popisowych partyj, czego też dowiódł i na wczoraj- 
szem przedstawieniu. Humor p. Piaseckiego (wójt) 
ma niestety to do siebio, że nikogo ni« rozwesela. 
P. Reoki (Grenicheui) starał się być swobodnym 
w grze, co do głosu jednakże był bardziej niż kie­
dykolwiek niedysponowanym, mocno też dystonował 
niemal przez wszystkie akta.

Parą nroczyeh dziewoi normandzkich była panna 
Praun i pani Radwan. Grę ich i śpiew nagradzano 
kilkakrotnie oklaskami. (d .)

Dziś we środę na dochód towarzystwa „Przy­
mierze Braci“ : I. Uwertura, wykona orkiostra tea­
tralna. II. „Zrzędność i przekora", komedja Fredry. 
III. Wyjątek z „Kapelana". IV. „Nowa Francillon", 
frazzka Abrahamowicza i Ruszkowskiego. V. Wyją­
tek z „Maskoty". VI. Nr. 36 i 37 , komedja.

Jutro . „Kapelan", piątek : „Marnotrawca". «o 
bota: „Baron cygański", niedziela: „Palestrant"
(ostatnie przedstawienie operetki), poniedziałek: „Mar­
notrawca".

—  W i e c z o r e k  m u z y k a l n y  p. Wilhelma 
Czewińzkiego z uprzejmym współudziałem Chóru dam­
skiego, panien: B ab ińsk ie j, Ulenieckiej i Cybulskiej i 
panów  Jan ikow sk iego . Kiezmana, S., dw unastk i 
„Echo" i orkieetry p u łku  Paokeny pod dyrekcją k a­
pelmistrza p Falla odbędzie się w p iątek  dnia 27 
bm z następu jącym  programem:

1. Mendelsohn. Uwertura „Hebrydy" na 8 iąk 
—  odegrają panny Uleniecka i Cybulska i parowie 
S. i Czerwiński. 2. Czerwiński. Dwie pieśni —  Op. 
10. — Słowa Heinego —  odśpiewa p. Kiezman. 3. 
Chopin. „Balada az dur" — odegra panna Ulenie- 
oka. 4. a) Toeti. „Non turuo", b) Czerwiński. Ma­
zurek —  odśpiewa panna Babińska. 5. Chór —  
odśpiewa dwunastka „Echo". 6. Deklamaoja —  wy­
głosi p. Janikowski. 7. Czerwiński. „Wieczór — 
Noc — Poranek" —  poemat symfoniczny I. częśó . 
a) Zachód słońca, b) Po skończonej pracy, c) Pię­
kność natury, p) Powrót do chat, e) W siole —  
odśpiewa chór damski i dwunastka „Echo" z akom­
paniamentem orkiestry.

Dział ekonomiczny.
W ie d e ń  d. 23. maja. Na dzisiejszy targ by­

dła rzeźnego przypędzono 3 3 7 5  sztuk opasowego i 
74 8  sztuk chudego. ogółem 4 1 2 3  sztuk bydła, po­
między temi z Galicji przypędzono 1374  sztnk opaso­
wych i 138 ohudyoh; z Bukowiny 132 sztuk opaso­
wych wołów. Ogółem przypędzono 704 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia. Z Galicji przypędzono 602 sztuk 
więcej. Przebieg targu był miernie ożywiony. Ceny 
w ogóle nie zmieniły się. Niesprzedano tylko 22 
sztuk. Płacono galicyjsko-bukowińskie woły opasowe 
po 48 do 52 zł., towar przedni po 53 do 55 zł., 
węgierskie po 5q do 52 zł., towar przedni po 53 do 
55 zł., wyjątkowo po 56 do 58 zł., z innych kra- 
ajów po 50 do 55 zł., towar przedni po 56 do 
60 zł., wy ątkowo po 62 zł., bydło chude po 44 
do 46 zł. za cemar metryczny towaru zabitego, 
a 28  do 90 zł. za sztukę.

Ostatnie notow ania  produktów . 
z d 25. m *ja 1887.

L w ó w : pszenica 8.30 Jo 8.75, żyto 5.20 do 5.80. 
jęczmień 3.80 do 6 —, owies 3.85 do 4.50, groeh 5.— do 
7.25, wyLa 3.75 do 4.50, rzepak 9.— do 9.10, lnianka
 do —.—, koniozyLa ezerw. 2 5 .-  d» 40.—, koniosyna
biała 35.— do 50.—, koniezyna szwedzka 40.— do 55.—.

T a rn o p o l: i  izsnica 8.20 do 8.65, żyto 5.20 do 
5.65, jęezmień 3.70 do 5.70, owies 3.75 do 4.50, greeh 
5 .— do 6.50, wyka 3.65 do 4 70, rzepak 8.50 do 9.—, 
lnianka —.— Je  —.—, koniczyn. e ieri 25.— do 40.—, 
koniczyna b iała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do —.—.

P o d w o ło ezy sk a : pszenica 8.10 do 8.60, żyto 5.— 
do 5 50 jęezm. 3.50 do o.—, owies 3,60 do 4.—, groeh 
4 50 do 7.—, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.— de 9.15, 
lnianka —. de —.—, koniezyna czerwona 22.— do 40.—, 
koniczyna biała  40fc— do — , koniezyna szwedska —.— 
do — .

J a r o s ła w : pszenica 8 55 do 9.—, żyto 5 75 do 
6.10, jęczmień 3.90 do 6.—, owies 4.— do 4.55, groeh 
5.— do 8.—, ry k a  3.75 do 5.—, rzepak 9.15 W 9-30, 
ln ianka —.— d o — .—, koniezyna ei -rwonr 2 5 .— do 
43.—, koniczyna b iała 45.— do —.—, koniczyna szwedz. 
—.— do — .

W szystko za 100 kilo netto hez worka
Chmisl za 56 kilo loco Lwów 8.— do 80.— nomi­

nalnie.
Okowita za 1.000 litr  pre. loco Lwów 22 70 do

24.25.
Usposobienie m dłe, zniżka n i  całej lin ii.

T e le g ra m y  ta rg o w e  ■ d. 24. m aj. .
W i e d e ń :  Pszonioa za 100 kilo od zł. — .—  

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 25.37 do zł 25.50.

B u d a p e s z t :  Pzzenioa za 100 kilo na jesień 
od zł. 7.98 do zł. 8 ,08; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i a :  Pszenica żółta na maj. 184.50 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 43.30 m.; olej rzepako­
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 57.60 fr.; olej rze­
pakowy — .—  Ir.; zpirytns — .—  fr.

N a f ta . Wiedeń od zł. — .—  do zł.— .— ; Bre­
ma loco— •— , Hamburg loco 5.90, na maj 5.90, 
na zierp.-grudzień 6.20, Antwerpia na maj 14.T/», 
Nowy-York 6 Filadelfia 6 */8.

Umm własno „Gazały N a r o f
B u d a p e s z t d. 25. m aja. Cezarz Franciszek 

Józef przybył tn  dziś i zam ieszkał w zam ka Bu­
dzińskim.

P a r y ż  d. 25. m aja. Sprzedaż djamentów ko­
ronnych została zakończoną. Uzyskano razem 
6,846.000 franków,

P e te r s b u r g  d. 24. maja. Korne ndernjący 
rosyjskiej floty wojennej W ielki książę Aleksy 
Aleksandrowicz odbył wczoraj pierwszy przegląd 
okrętów bałtyckiej floty wojennej. W pi ac mewie 
swojej do żołnierzy floty powiedzieć m iał między 
innem i, że Rosja otoczoną je s t  w te j chw ili ze 
wszech stron nieprzyjaciółm i, że zię jednak tychże 
wcale nie obawia, ponieważ w związku z Francją 
górowałaby nad tym i nieprzyjaciółmi.

T s t e M f  „Gazety Narolow ei".
(Z  biura korespondencyjnego).

W ie d e ń  d. 25. m aja. Izba pozłów załatw iła 
na wieczornem posiedzeniu budżet m inisterstw a 
rolnictwa.

P a r y ż  d. 25. m aja. Fo doznanym zawodzie 
ze strony wszystkich kombinacyj, zwi fteił się G re- 
Ty do F loąneta  z propozycją utworzenia nowego 
gabinetu. Flotjnet zażądał £4 jgędzjn czasu do na- 
rnysłn. Zapewniają, że zam ierza on zatrzym ać 
tych dotychczasowych ministrów, którzy chcą po­
zostać. Deyelle, Goblut i Danphin nstąpią. F loąuet 
objąłby tekę m inisterstw a snraw wewnętrznych. 
Dotąd wzbrania się F lourens pozostać «  m in ister­
stwie spraw zagranicznych.

W edług firance, rozwinie newy gabinet sta­
nowczy program reform i zapowie, że rząd użyje 
wszelkich usiłowań, aby doprowadzić do przyjęcia 
ustaw wojskowych. Grupa oportunistów zdaje się 
być nieprzychylną projektowanemu gabinetowi, na­
tom iast radykały i skrajna lewica przyrzekają mn 
swoje poparcie. Praw ica oświadcza, że wystąpi 
przeciw nowamn gabinetowi.

P a r y ż  d. 25. m aja. Liberie pisze : Uwięzie­
nie dwóch ajentów wschodniej olei żelaznej p zez 
władze uiemieokie w M ontrem , je s t faktem  malej 
wagi i nie może dać powoda do kom plikacyj. 
Także ■ Tempa u trzym uje, że legalnie i według 
wszelkiej formy przeprowadzone uwięzienie nie 
będzie przedm iotem  dyplomatycznego zajścia.

L o n d y n  d. 25. m aja. Izba gm in odroczyła 
się do 6. czerwca.

P e te r s b u r g  d. 25. maja. Ukaz carsk i do 
senatu zawiera postanowienia o nabywaniu i uży­
tkowaniu nieruchomych majętności przez cudzo­
ziemców w Polsce, B esarab ii; w g u b ern iach : wi­
leńskiej, w itebskiej, wołyńskiej, grodzieńskiej, k i­
jowskiej i kowieńskiej, w K urlandji, Liflandji, w 
M ińskiem i na Podolu. Skutkiem  tych postanowień 
nie wolno cudzoziemcom nabywać nieruchomości, 
celem użytkowania tychże poza obrębem  portów i 
m iast. W Polsce nie mogą endzozierucy zewnątrz 
m iast zajmować się zarządem majątków.

Ograniczenie praw cndzoziemców nie ograni­
cza się na najem  domów, pomiezzkań i wił. Dzie­

dzictwo nieruchomości w prostej lin ii i pomiędzy 
m ałżonkam i je s t prawnie dozwolonem, je ś li spad­
kobierca był osiedlony w Rosj przed ogłoszeniem 
ukazn, w przeciwnym razie musi cudzoziemiec po 
trzyletnim  term inie sprzedać posiadłość R osjani­
nowi, co gdyby nie nastąpiło, to wówczas zostanie 
posiadłość ta  zlicytowaną za najwyższą cenę, a o- 
trsym ana  snm a dostanie się spadkobiercom w 
udziale.

B e r l in  d. 25. m aja. Przybył tu w. książę 
toskański. Na dworcu powitali go serdecznie : ks. 
W ilhelm , ks. M einingen i personal poselstwa aa- 
strjackiego. Gość stanął w '>ałacu królewskim, 
gdzie była ustawiona kompania honorowa.

P a r y ż  d. 25. maja. Bardouz, F erry  i przy- 
wódzca prawicy bar. M ackan odwiedzili wczoraj 
prezydenta Greyego i obsuw ali przytem , że ze 
względu na nolitykę zewnętrzną nie podobna, aby 
powoływał F loąneta do objęcia rządów. O św iad­
czyli oni, żs patrjotyzm  nakłada na nich i na 
przyjaciół ich obowiązek protestowania przeciwko 
tem u. Zapatryw ania na ostateczny wynik rokowań 
z F loąuetem  są bardzo rozm aite.

B e rn o  (Szw ajcarja) d. 25. m aja. Zgroma­
dzenie związkowe zwołano na dzień 6. czerwca. 
Bada związkowa żąda kredytu  840.000 franków 
na sprawienie znaczniejszej liczby 8.4 centim e- 
trowyeh dział ciągniętych.

P e te r s b u r g  d. 24. m aja. Z powodu odpo­
wiedzi Tiszy na in terpelację Iraniego pisze Jour­
na l de St. Peterśbourg: W wywodach swoich 
Tisza ściśle orzestrzegał ostrożności, ubolewamy 
jednak , iż chwili obecnej nie uznał jeszcze za 
stosowną do ocenienia rozm aitych okresów roko­
wań, a jednakowoż ndało się mn, że ze wzglę­
dów parlam entarnych czy wyborczych mnsi się 
zapuścić w wywody, które z konieczności były 
niezupełne i stronnicze. Nie chcemy pójść w ślady 
Tiszy i wolimy ponownie wyrazić nadzieję, że 
gabinety dalej będą stanowczo postępować drogą, 
jak ie j ogólna potrzeba poroznmienia i pokoju 
wymaga.

B zy m  d. 25. m aja. W  przedwczorajszej 
alokacji w szazał papież na osiągnięty pokój re li­
gijny w P rnsiech  i wyraził nadzieję, że w innyck 
częściach N iem iec, mianowicie w H essen-D arm - 
stadb dadzą się osiągnąć pomyślne rezu lta ty . —  
W  k u f i c n  w y p o w i e d z i a ł  p a p i e ż  ż y ­
c z e n i e ,  a b y  i W ł o c h y  k o r z y s t a ł y  z 
p o j e d n a w c z e g o  u s p o s o b i e n i a ,  j a k i e  
o ż y w i a  p a p i e ż a ,  ż y c z y  o n  b o w i e m  
s o b i e  s z c z e r z e ,  a b y  W ł o c h y  n s n n ę ł y  
n i e s z c z ę s n ą  z w a d ę  z p a p i e z t w e m  
p r z e z  z a p r o w a d z e n i e  t a k i e g o  s t a n n  
r z e c z y ,  g d z i e b y  p a p i e ż  n i e  b y ł  p o d ­
d a n y m  ż a d n e g o  m o c a r s t w  a i u ż y w  a ł  
p e ł n e j  i p r a w d z i w e j  w o l n o ś c i ,  c o  w 
n i c i o m  n i e  n a r i ż a ł c b y  i n t e r e s ó w  
W ł o c h ,  a s i l n i e  w s p a r ł o b y  i c h  p o ­
m y ś l n o ś ć .

B u k a re s z t  d. 25. maja. Z okazji skrutynium  
ściślejszego wyborn z 2 kolegium w Gałaczu przy­
szło przedwczoraj do zabnraeń. Jedna osoba zo­
sta ła  ranioną w ystrzałem  z rewolwern przez pe­
wne indywidunm greckiego pochodzenia. Przed­
sięwzięło kilka aresztowań.

Ateny d. ?4. m aja. Położenie na K recie je s t 
jeszcze ciągle kry tyo ine , ponieważ P erta  nie chce 
zadość nccynić życzeniom zgrom adzenia narodo­
wego. Gubernator zagroził stanem  oblężenia w ra ­
zie, jeżeli deputowani chrześeieńscy nie zechcą 
wziąć udziałn w obradach. W zburzona ludność 
chrześciańska przygotowuje się żarem  podobno do 
zbrojnego oporn.

C h a r le r o i  d. 25. m aja. Zaprzestanie robót 
rozprzestrzeniło się wczoraj na kilka nowych ko­
palni węgla. Bandy złożone z 300 do 400 s tre j-  
kujących przeciągały z czerwonym sztandarem  
przez rozm aite miejscowości. Rozprószyła je żan- 
darm erja przy pomocy wojska. Obecnie został 
porządek wszędzie przywrócony, a w L eran t F lean 
powróciło do pracy 300 robotników.

K o n s ta n ty n o p o l  d. 25. m aja. (Doniesienie 
„B iura R eutera*) K iezaktw ionym  punktem  w an- 
glo-tnreckiej konwencji w sprawie Egiptu  je s t e- 
wentnalność operacji wojskowej przez kanał Suezki.

K o n s ta n ty n o p o l d. 25. m aja. Za pośredni­
ctwem Rady adm inistracyjnej długu publicznego, 
zaproponowała Porta bankowi Otomańskiemn wy­
danie tytułów w sum ie 3,500.000 funtów turec­
kich (30 milionów zł.), zagwarantowanych zam iast 
taksą od owiec, dochodami ceł.

Prsyjechali do Lwowa
dnia  25. m aja 1887:

2 / r “*J źurim. A. Cielecki z Hi-dynkow’80. W Po- 
strusk i i  Wojni/owa. J. WcrnieLi z Laebowiec. A. Cie- 
ehówna i Krakowa. Z. K om ornicki z Zawadki.

Hotel E u ro p ^g ń  T. Knoll z Bosji. I , Ilirno r z 
Wiednia. L . Fuchę z Budapesztu. B. Seroz z Bilska.

Hotel AngieWki. J . M iąezyński z Talikrow. S. Cho- 
jeeki z Krakowa. W. Antosiewicz z Jaworowa. B. Ju - 
szczewski z Budy. A. Stankowicz z Sulin.

HoM Fronctuki. Hr. L. C igalla i Ispas. E. Roz­
wadowski z Wiąz wy D r. F . Obtułowicz z Buczaoza. E. 
Prokopowicz z Królestwa. K. Kopacz z Stanisławowa. F. 
H acker z Budnik. A V irag z Budapesztu W. Bram  z 
W iednia. F . Fround z Wiednia. B. Kopciuch z Ławo- 
oznsgo.

Wiadomości giełdowe.
Lwów  dnia 25. maja. (Z Izby handlowej.)

I .  A kcje u  sz tukę .

Kolej ra lie . Kar. Ludw. 200 zł, 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska

m. k.

Banku hypotecznecro gai po 200 zł. w. a . . 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł, w. a.

D  L is ty  zastaw n e  za 100 z ł . 
Banka hypotecznego galicyjskiego 67.

57,
B a n k u ___
Towarzystwa

płaeą
205 50 
222 —  

284.— 
215.—

żądają
209.— 
225—  
290—  
221 —

99.15 
101.60 
96. -  

100.70 
V5 50 

lOo 70 
92 50

99—  
92 —

47—
41—

100.15
102.60
97—

101.70 
96.50

101.70 
93 50

100—
98—

50—
44—

„ gal. 5°/, wyl. 10“/o pr. 
krajowego 4}/ML los. w 51 1. . .
ystwa kred. galic. 5 * | , .....................
n kredyt, gal. ziem. 4°/, . . .
• kre ł  gal. ciem. 5%  los. w 37 ]
■ kred g. ziem. 4°/0 los. w 41'/, 1.
„ kredytowego ga. ziem. 4V,7o

los. w 52 1.................................
kred. gal. ziem. 4 ' | t  los. w 56 1.

I I I .  L is ty  d łu in s  za 100 zł,
Gal. Z. red. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%
Gal. Z. kredyt, włość, (d 5%) . .
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i  Buk.

6%  los. w 15 I n  .......................——  —.—
IV . O bllgi za  100 z ł.

Indemnizaeyjne gauoyj. 5°/0 m. k. . . . 104.50 1.15-50
Kom. bankn krajowego 5%  w. a. I  om. . 100—  101. -
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6%  w. . 103.50 105.50
Pożyczka krajowa 1883 i ‘/,°/a ...................... 94.50 96.5f

V. L osy.
Losy miasta ^ r a k o w a .....................................16 .— 18—
Losy m iasta S ta n is ła w o w a ........................... 28.50 81—

V I. M onety.
D nkat h o le n d e r s k i ..........................................  5.88 6.—
D ukat cesarski ...............................................  5.92 6.03
N a p e l i o n d o r .........................................................10.06 10.16
Półlm perjał r o s y j s k i ......................................... 10.34 10.45
Bubei .'osyjski s r e b rn y ........................................... 1.54 1.64
Bubel rosyjuki p ap ie ro w y ................................1.1374 1.15%
100 marek niemieckich . . . . . .  6190 62.60
Brebro sa  100 z łr.................................................—.— —. _
Kupony w s r e b r z e .......................................... —. -  —

W iedeń dnia 25. m aj^ godz. 10 min 40 przed
południem. Akcje kredytowe 281.15. Anglo - *ustrjankie.
— , Unionbank —— , Kolej Kar. Ludw. 206 75, Ko­

lej południowa 76.25, Benta papierowa — , 50j# G alit, 
Mp. listy  cast. prem. —.—. 4’/, , G . icyjskie listy  za­
stawne B an tu  krajowego 96— , 41/,'/# gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 5*|, Gal’ Hip. listy  zastawne —— , Węg.
4*/» ren ta  złota 101.97, Napolenndor 10.09. Bosyj. ban­
knoty —■—.—, Usposobienie ciche.

B e rlin  dnia 24. maja godzina 5 min. 10 popoł. 
Bosyjs. banknoty 183 75, Akcje kredytowe 452.—, Lom­
bardy MO— , Gai yjskie 83.— . Pożycz, wschód. 56.60. 
A ustrj. banknoty 160 15

P a r y i  3°/, Benta 80.57.
WiCdbH dnia 24 maja godz. 1 min. 45. popeł, 

A lpiny 17 —, Węg. akcje kr. 284 50, Anglo-A ustr. 1< 3— . 
Unionbf k 206-50, Kolej Kar. Lud 207-—, Nordb. 24°-50, 
Kolej Połud. 76 , Folej Alfóid 182-—, Kolej p. Elżb.
£17*25, Kolej lw. - ezern. 223 Węg. N ordost. 165 75, 
Wied. Communallose 126-50, Tytoniowe — _•—, Galio, 
indemn. 10475. E ibetal 162-—, Węg cis. lo s j r. 128-—, 
Landcrbank 230-25, Z łota ren ta  węg. 4%  102 —, Bank- 
verein 90-50, Bos. rubel pap. 1.14-50 Losy węg. 120*— , 
Usposobienie ospałe.

Rubryka ,,N & deałbuie“  me pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za n :ą nie przyjmuje.

Nadesłane.

io * "*1|a0io
listy  zastawne g&licyjskiego Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego

kapują  1 sprzedają pod sajkorzystniejszem i w arunkam i

S O K A L  i  L 1 L 1 E N
d o m  b a n k o w y  1 k a n t o r  w y m ia n y .

Zlecenia z prowincji wykonują się besswłocznio 
bi 1 doliczenia prowizji

W s^eeh nauk lelar«kich

Dr. K. KADEN
l e k a r z  c h o r ó b  d z i e c i

mieszka we Lwowie, ulica Sykstuska I. S. 
Ordynnje od godz. 3 - - 4  popoł.

Wydział w ierzycieli upadłego zakładu
zastawniczego we Lwowie zaprasza wszystkim, właścicieli 
książeczek tegoż zakładu, aby się jaw ili duia ju trze jsze­
go we czwartek 26. m aja w sali jrmpraw Si,du kiajowe- 
go, o godzii 1 9tej rano (z książeczkami), na którym  to 
term inie prócz innych spraw ważnych ma by j wniesioną 
rezygnacja p. zarządcy ma„y — a ewentualnie wybór no­
wego zarządcy.

i l M ftlblifirni tt.01 a olmrolnia taa llena  woda mtasrtlaa

S M Ik Y fIO W k
napój oszeźwicjęcy stołowy,

tknieuay bardzo aa aaaza! w ehnrsbaah azyl 
kataraob żołądka I pęoherzc.

Henryk Maftoni, Karlsbad i Wiedeń.

W ażne dia cierpiących na ruptury
n k S T B S r o w t o h .

[Qff s e  r S t S j N

na jn o w sze j k o n s tru k c j i  do noszen ia  w e dni*  
i w nocy , ja k o te ż  w sze lk iego  ro d za ju  o p ask i, 

pończochy  na  ż y ły  k u rczo w e , su s o e u so r ja  
i w szy stk ie

chirurgiczne towary gumowe
u 0. NEUPERT Następcy

roddnw%ne0n*T ?502 d&oVd 50 ' ,0 We WlednlU> LBeZ- Gribe" Hr' 29 H’ wewn- ^ tn e r h o fu .  

2147 4—10 Wysołka spieszna bezpośrednio sa pobraniem.

Płynne złoto
i

srebro

do pozłacania, posrebrzania i poprawienia ram ob azowyih 
i zwierciadlanych, przedmiotów z drzewa, metalu, szklą, 
poreelaDy, skóry, papieru i innych. Użycie bardzo j^jedyń- 
cze. Cena d iszki z psndzlem 1 zł., 6 d. 5 zł. 12 fl 9 zł 

Za pobraniem lub nadesłaniem gotóws.1 u L. Feltn jun. 
w Bernie (Morawa).

M i g r e n y ,  I B o l e  G - i o w y

G U A R A N A
P B .  G B I M A U L T  &  C °, Aptekarzy w PARYŻU.

Jedno tylko pudełko tego roślinnego i aaturalnego proszku, rozpusz­
czone w malej ilości ocukrzonej wody jest dosiateczuem do wyle­
czenia najgwałtowniejszych bólów głowy, migreny I nowralglj. Wzmac- 
aiające i toniczne działania Guarany czyni ją  mezaprzeczenie skuteczną 
przeciwko rzolenlam żołądka.

Skłaa w Paryżo, 8, nllna Vlvlenne I w głównyoh aptekaoh.________

p o  cenaofc

S z itU n g i, 
gayfony,

Cteasy- 
Dytnto 1 

-gTylanh)uyi 
0%fotdy>

W < M  S6" 1” 8 S'

u  l W

Wyborny interes. Zarzuca atraoiiicziy

IWo Lwowie w aptoi ach pp. M ikslasoha, TTswiórskisge, Kuoksia i Skiepióskisgo

Tkziew ico! odwieczna Połowico mo- 
ja, znajdziesz mię, podawszy wia­

domość o sobie, pod adresem „Meteor" 
post. rest. główna poczta Lwów -  za 
rewersem.

Do wydzierżawienia od cZerwca br. 
jest piękny majątek blisko Lwowa, 
składający się z dwóch odrębnych fol­
warków najlepiej zbudowanych, z któ­
rych każdy zawiera po 500 m. dobrej 
roli i po 130 morg. doskonałych łąk. 
Bogata inwentarze oddane zostaną na 
opłatę ratalną. Obsiewów około 800 
morg. Czynsz po 6 złr. z morga przy 
niskiej kaucji. Majątek nigdy jeszcze 
nie był wydzierżawiany.

Szczegółów udzieli A. Teodorowicz, 
Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 24,

Nie wydające hałasu

story wałkowe
na drzwi i okna

z b lachy stalowej i  drzewa,

ZASŁONY od SŁOŃCA
i n a sa d y  k o m in o w e

w y ab ia ją

E . S . R o s e n t l i a l s  E r b e n
w e Wiedniu.

S kład  we Lwowie u JANA 
SCHUMANNA. 1283 3 -6

o nieposzlakowanej uczciwości i o wy­
maganiach skromnych szuka posady 
Ukończył szkołę rolniczą i posiada do­
bre świadectwa i polecenia z swej 
czternastoletniej prywatnej służby, po 
wzorowych gospod-rstwach

A dres: Zarządca ekonomiczny we 
Lwowie. Wiadomość w Administracji 
„Gazety Narodowej." 2212 2 - 3

W yśm ienite  siedm iogrodzk ie

WINO WYSKOKOWE
pi( wł, ej jakości, stare, słodkie i moone 
przydające się też jako wino deserowe! 
jakoteż dla rekonwalescentów, wysyłam 
w 3-litrowych flaszkach koszowych za po 
brauiem  po 3 złr. 60 ct. franco Jo  k a  
żJej stac ji pocztowej. Przy większym od­
biorze opnst. 1378 3 —10

F. Misselb&cher,
T o rd a  w Siedmiogrodzie (W ęgry.)

Engler Klein
fabryka bicyklów i tricykiów

(mgieł. 
systemów 

szczególnie 
weloeypedów 

dla dzleoi

we Wiedniu, VII., Eai&arstrasse 41.
Ilustrow ane cenniki na porę 1887 r. 

1(38 d a .n o  1 o p łatn i" 12—36

Dr. W . Kretowicz
ordynuje jak  w latach poprzednich 

przez cały sezon kąpielowy

■ w  K a r l s T o a d - z i e -
M ieszka:

.nr Stalt ta ta r .

p o d  g w a ra n c ją  sm a c z n a . 
Ceylon perłowa . . . złr. 6.50 
Ceylon plantacyjna . . „ 5 15
Cuba .....................................   5-85
J a w a .........................................   5.60
za 4*/, k ilo  n e tto  w ag i fran co  b e r  c ła . 
(c ło  2 5  c t .  za */i k ilo ) za p o b ran iem .

Rbt. Kap-herr, Hamburg.

Preparata
do wyniszczenia 

m o l i ,  p c h e ł ,  p l u s k w ,  
k a r a k o n ó w ,

i w ogóle wszystkich innych owadów, 
tylko pewne i w najlepszej jakości 

poleca drogerja

A lo jz e g o  Hubnera .
L w ó w , u l.  K a r o la  L u d w ik a  1 .1 3

di,< n>ej cukiernia Botlendera.

Trawa miodowa
(Holcus lanatut) 

tasienie świeże i pew re na grunta suche 
lub mnkre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trw . kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztu­
je 4  złr., przy zakupnie naraz >0 korcy 
dodaje się ki rzec bezpłatnie. Zamówienia 
uikutecznia J  B U LSLEW IC Z, kład n a ­
sion w B ochn i. Ic91 13—15

„Krowiankę“
rozsyła przez Wys. o. k. Namiestnictw 
we I wowie koncesjonowany Z a k ła d  kr< 
w iankow y w L lsk n , uznaną przez komii 
przeew. Tow. lekarzy krakowskich jak 
najpewniejszą po 60 ct. za fiolę wy: tai 
cz»j cą do zaszczepienia 2 dzieci i 15 et 
na porto . — Skład w aptekach Wgo I 
"  .-zniewskiego w K rakew ie, Wgo i  
Mańkowskiego w Przemyślu, Wgo Landea 
bergera w B rodach. 2208 2—3

Nowe śledzie pocztowe Matjes
laseczka  pocztow a 2 z ł. 30 e t. franco .

S c 3 T .r n .id t  O -e T o r t id e r  
A lto n a  n .  E lb ą .

Dr. Dubanowicz
l e e s y  h yd ro p a tją  ch orob y  

p łc io w e ,  s y f i l i s ,  b ia łe  
n p ła w y  i t. p.

Ordynacja domowi od god.- 9 - 1 1  rano- 
od godz. 1—2 i od 5—7 popołudniu
L n ó w , u l. O rm ia ń sk a  1. 13.
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SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁÓW]c pod „Czarnym psem“ Ł irP ' & • ' P0L* „Czarnym psena“

| JÓZEFA HANKE we Lwowie
j  Rynek 1. 38, we własnym domu — poleca

Magazyn sukien męzkich

G . S T O R E R A

0 L W |  DO M ASZTU
każdego użytku:wszelkie gatunki do

Jubiler i Złotnik

Lwów, P la c  M arjack i H o te l 
2183 E u ro p e jsk i 4—10
poleca m sczny  isp a i b iiu te r ji wła­
snego wyrobu i srebra stołowego. 
Pierścionki saręczynowe, obrączki 
i szpilki ślnbne i wszelkie zamó­
wienia wy konnie we w tasnej pra­

cowni w jak  najkrótszym  czasie.

Smarowidło do osi żelaznych,
Materjał de czyszczenia i spajania maszyn, 
Pasy skórzane da maszyn,
Pasy gumowe do maszyn,
Pasy lniane napuszczano du maszyn, 
Rzemyki du szycia pasów,
Śruby do rzemieni ,
Nity do rzemieni,

Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie.

k ł B I l W ®  t!

C. k. uprzyw. galie. akcyjny

Bank hipoteczny
sprzedaje

po kursie dziennym

5'|0 Listy hipoteczne |
jakoteż J

5°jo Premiowane [
Listy H.poteczne
Zlecenia z prowincji wy­

konuje się odwrotną pocztą bez 
p ro w iz ji. 1762 9—?

u a m tu tm  ł  

R o sy jsk i

olej na skóry
G. S e h e  i d la  w Moskwie. Wysokie eenyi 
•kory spowodowały um iejętność et kania, 
za środkiem, któryby skórze nadał wię­
kszą trwałość. Po wielorakich próbach n 
dało się w końcu w y rab iać  rosy jsk i olej 
■a skó ry , który pod względem ko n se r­
w ow ania i g lbkoścl znpełnie odpowiada 
swsmn celowi. Tenże nadaje gibkość s ta ­
rym bntom itp. wtedy, skoro się nim ta­
kowa wysmarnje, skutkiem czego* mięknie 
skóra jak  gąbka. Przyezwy obuwia za po­
mocą posmarowania tym  olejem s ta ją  się 
n iep rzem akalne  nie narnszająt bynaj-l 
mniej ew apo racjl nóg. Ponieważ głównym 
zbytem Bą Szwecja, Norwegja A nglia i 
A m eryki, dowodzi najlepiej, żs rosyjski PJj 
olej na skóry  lepszym jee t od oleju ry-j^ 
biego, który czyni skórę kruchą. W mi­
nucie wysycha -  a skórę u rż n ą  glanco- 
waó lub lakierować. Cena flaszki 60 ot.,'(
1 złr. i 2 złr., kilo 4 zir. Jedyny główny 
skład dla całej Europy u 1—3
A. P o lla h ,  we Wiedniu,

Pelikangasse nr. 12.

w e L w o w ie  p la c  św . D u c h a  1. 10.
poleca

i e x o n  l e t i i i
będące na składzie gotowe suknie dla dorosłych mężczyzn jako

też i dla dzieci.
Zamówienia podług miary, uskutecznia w najkrótszym  czasie podług 

najnowszych żurnali po cenach  bard zo  p rzystępnych . 2200 2 - 4

Na sezon teraźniejszy
sprowadziłem do mego od przeszło 25 lat  P. T. PublL 
czności znanego handlu,  wybór najmodniej szych 
towarów bławatnycli, płóciennych, sukiennych, 
jedwabnych jakoteż dywanów perskich i bielizny 
stołowej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe 
po n a jta ń sz y c h  cenach . —  SKLEP mój znajduje się

pod I. 13., ulica Żółkiewska,
naprzeciw synagogi niemieckiej , wchód przez sień.

Z wysokiem poważaniem

M aier W idrich .

Fabryka i skiad Eapeluszów
s ł o m k o w y c h  i  f i l c o w y c h

d l a  p a ń ,  m ę ż c z y z n  i d z i e c i
istniejący od 27 la t w e L w o w ie  

pod firmą

J Ó Z E F  T E G 1 S C H E R
przy placu Marjaclcim l. 5, w hotelu Francuskim,

zaopatrzony w wielki zapas w iedeńsk ich  j fran cu sk ich  kapeluszów  
dam skich i m ęskich  d la  dzieci na

sezo n  w io s e n n y  i l e tn i .  -Tpg
Magazyn i pracownia mod m arska posiada obfity w ybór kapelnszy, 
o b ranych  dam skich  , bogaty  w ybór kw iatów  p a ry sk ich  p ió r , roz­

maitego gatunku inne s tro ik i , wchodzące w zakres moduiarski. 
Zamówienia miejscowe i zamiejscowe załatw iają się najszybciej i 

najstaranniej tak eo do wykocauia, j»k też gustu

po  u m ia rk o w a n y c h  c e n a c h .

Stacja klimatyczno - lecznicza.

Dr. WENANTY PIASECKI
s p e c ja l is ta  w  h y d r o t e r a p j i ,  o r to p e d j i  i le c z n ic z e j 

g iiu  n a s ty c e
przyjmuje w tym  rokn tak jak l&t poprzednich pacjentów 
do ikombinowanego wodoleczenia (hydroterapji) w swoim za­
kładzie przyrodo-leozniczym na Klementówce w Zakopanem

od Igo Czerwca
i wysyła na żądanie kryty  powóz zakładowy do stacji .C h a ­

bówki* na koleji Transwersalnej. 2177 3 - 3

P o c z t a  i  t e l e g r a f  w  m i e j s c u .

cd

85

Bromer
Elmerhausen & Co., 

w e W iednia  ,
H . ,  L ich ten aae rg asse  1.

Skład angielskich bicyklów.
Nowo ulepszouy

bicykl wojskowy,
wszędzie na łożyskach kul sty ch , za- 

niklow iny, elegancki, trw ały. Cena 
135 zł., tak ie  na raty. 

llnstrow ane katalogi gratis. Książka 
do nanki 20 ot. 1269a 18 60

•fotoiototofoi
G i ó w n a  t r t j y r a n a

| z łr . aoo.ooo z łr .
Ciągnienie 1. Czerwca b. r.

Węgierskie losy budowy tumu
( B a z ^ r i i ł s i a )

sprzedaje po kursie dziennym tak ie  na sp ła ty  miesięczne

AUGUST SCHELLENBERG
D o m  b a n k o w y  i  k a n to r  w y m ia n y  w e L w o w ie . 

Wydawnictwo gazety losowań „N ad z ie ja" ,

tmoeomom*

Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie.

JATM I H M A T O W I C Z
poleca s

n le sa w o d n e  I w y p r ó b o w a n e  śr o d k i  do  
w y tęp ien ia  owadów' d o m o w y c h

m ian o w ic ie  :

FENILIN
do wyniszczenia moli z zarod­

kam i w sukniach, fntrach 
i meblach.

F la k o n  60 c t .

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. 

P u d e łk o  30 c t .

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i meble, 
a z fu k a  3 c t.

G r r y  l o n
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, św ierszcze, azczypaw- 

k i , karaluchy, pm«aki itp. 
F la k o n  30 ct.

M I K O T O N
niezawodny środek d* w ytę­

pienia pluskw.
F la k o n  50 c t .

Proszek perski (dalm atycki)
do wygnbieuia pcheł i t. p. 

owadów 
P a c z k a  5 ,  10 c t .  

F la k o n  2 0 ,  30 c t .
aą do nabycia w  sklepach własnych:

w e L w o w ie  : przy ulicy Kopernika 1. 3, w hotelu Euro­
pejskim plac M arjacki i przy ulicy H alickiej róg W ałowej.

W  K r a k o w ie :  Sukiennice 1. 20. C z e rn io w c e : Rynek 1. 2.

Klucze do śrub, Gurty do maszyn. Węże gumowe, 
i różne inne potrzebne artykuły techniczne po 
najtańszych cenach.

W ysyła na żądanie wzory z podaniem ce n , oraz 
i kompletne cenniki towarów składów swoich , bezpła­
tnie franco porto.

UW AGA. Poz«al.iui sobie zwrócić uwagę Szan. 
P . T. odbiorców, że tylko orawdziwe O le je  o l iw n e  
wurost s rowadzam i za doskonałość i jakość tychże 
zaręczam ; utrzym uję i inne rodzaj - oleju na składzie 
także w dobrych i pewnych jakościach, z których i naj­
tańsze swemu celowi są odpowiednie. — Na żądznie 
wysyłam chętnie beplatnie wzory od najtańszych do 
najlepszych prawdziw. olejów w nsortowanym wyborze.

M A G  A Z Y  A

J. Drexlera i Synów
L W Ó W  

p la c  K a p i tu ln y  
Nr. 2.
poleca 

świeżo otrzymane  
w wielkim wyborze

i stołową bieliznę,
z pierwszorzędnych fabryk

Dreliszki liberyjne ł materacowe,
Satyny i kretony francuskie najmodniejsze, 

B i e l i z n ę  r a ę z k ą ,
także systemu dr. Jaegera.

P O Ń C Z O C H Y ,  S K A R P E T K I ,
Schirtingi i Szyfony Sohrolla Syna,

Poś ciel kompletną własnego wyrobu,
S i O m k n  s i e ł w m m e .

DYWANY angielskie, kapy gobelinowe
pikow e i trykotow e 

I C o c y i s l  n a  łó ± lc a .
|K o ee  n a  k o n ie  G re fe n b e rs k le  i system u dr. JaegeraJ

■ ' W e ‘b @  s i s i g ,
oryginalną, o 60 pret tańszą zaś równie trw ałą  jak płó­
tna, sporządzoną i najprzedniejszej bawełnianej przędzy, 

tak zwanej „D rathgarn“.
Sztuka 20 m et. 78 cent. szer na grubszą bieliznę zł. 7.—

„  ». 88 .  cienką bieliznę, po-
szewki i p rześcieradła . - • . z ł .  8-otJ

Sztuka 15 met. 175 emt. izer. na 6 prześcieradeł zł. 1180 
.  15 ,  175 „ .  na 6 „ c ie n k ..  13.—
.  15 .  200 „ „ na 6 prześcieradeł „ 12.80

C e n n ik i i p r ó b k i  f ra n c o .

i

Płótna

Pierwszy e. k. koncesjonowany i  przes Wys. Ministerstwo subwencjonowany

ZAKŁAD KRO WIANKOWY
pod k o n tro lą  i nadzorem  w ład z  zdrow otnych  

W iedeń  A lse r s tr a s se  18.
Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się 

1556 6—12 H A Y, lekarz.
Krowiauka do szczepienia dwojga dzieci wystarczająca 1 złr.

H I M - H t  M  m i  |  ł i W
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Wielki Bazar.

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy

■ w e  L w o w i e  
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

- ^ S 3 7 - g r o n . a , t 3 r

87.%
4 %
W / o

Lwów, dnia 1. kwietnia 18S7.
D y r e k c ja .

(Przedruk nie będzie płacony.) 17t>5 18—T

platue w 30 dni po wypowiedzeniu. 
.  60 „ „ * „

9 0  .  •„
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Wrocław, Rynek 32. N i e p r z e m a k a l n e 1998 1 2 - ?

MORITZ SACHS
materje z loden i suknie z loden

najlepszej styryjskiej wełny w naturalnych kolorach 
brunatnym, popielatym lub czarnym

7 złr.Lskki płaizoz u i słotę z kapuzą 
„ „ d o  p..l»wanU lub podróży t  kapuzą
.  „ eesarsk lub skrywka z kapuzą

Wyśmienity menźyków 
Styryjskie sakko lub jupka 
Całe ubranie rnęzkis

c. k. nadworny dostawca.

W sz e lk ie  n o w o śc i n a  se z o n  l e tn i  nadeszły już w ogromnym komplecie, którv 
ze względu na ogromny wybór zwracają w każ-iyui moim składzie na siebie nwngo.

W  o d d z ia le  k o n fe k c y jn y m  znajdują się gotowe s u k n ie  k u ra c y jn e ,  sp a e e ro w e  
i  w ie c z o ro w e , p a le to ty  i o k ry c ia , które podług najw vkw intm e|szyck modeli paryskich wy­
kończone są na sposób paryski ; specjalność stanowią s u k n ie  p o d ró ż n e  i do k o n n e j Ja z d y  
w guście angielskim.

S k ła d  k o n fe k c ji  b i a łe j  i  b ie l iz n y  zaopatrzony je s t w praktyczno jako też i 
bardzo eleganckie przedmioty wszelkiego rodzaju, jak  również posiada w ie lk i  s k ła d  s to ło -  
w lz n y , znanej z trw ałości jako najlepszej z gw arancją tirmy za dobry gatnuek.

S k ła d  m e b lo w y  posiada nadzwyczajuie wielki wybór przepysznych p o k ry ć  m e ­
b lo w y c h , d y w an ó w , p o r t i e r  i  f ira n e k .

Oprócz tego poleca się wielki s k ła d  je d w a b n y c h  m a te r j l  n a  s u k n ie  i  do  
p rz y b r a n ia ,  a k s a m itó w  I p iu s z y  oraz m a te r j a łó w  w e łn ia n y c h  i  b a w e łn ia n y c h  n a j ­
św ieższe j m o d y .

Z a m ó w ie n ia  n a  k o m p le tn e  w y p ra w y  są przyjmowane i takowe w jak  najk ró t­
szym czasie z wszelką dokładnością wykonywane; przy k u p n ie  c a łk o w i ty c h  w y p ra w  1 
u m e b lo w a ć  cen y  to w a ró w  b ę d ą  z n a e z n ic  o b n iż o n e .

Ekspedycja i korespondencja polska, francuska i niem iecka.
Próby rozsyła się na żądanie oplatuie. 2109 6—6

Wielki Bazar. MORITZ SACHS, Wrocław, Rynek 32.
c . k . n a d w o rn y  d o s ta w c a .

Damskie żakiety lub paltoty 
B * r  N IEPRZEM AKALNE KAPELUSZE z

10 
12 „ 
16 „ 
10 „ 
20 „ 
10 .  

LOD EN
do 4 złr.

50 o..

do 32 zł, . 20 „
.  30 „, 20 „

dla mężczyzn, pań i dzieci 2 złr. CO ct.
Wszelki* gatunki męzkiej i damskiej loden, modelowane m aterje loden 

ia m etry lub w dnwolnyeh sporządzonych ubraniach rie te ln ie  i spiesznie 
syayła za pobraniem pocztowem handel sukna Jan Giinzberg, Graz, Styrja.

■ I

Kantor wymiany
c. k. ńprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k n p u je  i sp rz e d a je

wszystkie efekta i monety
pod wsrunkami najprzystępniejszemu

5°|0 LISTY hipoteczne,
jakoteż

5°|o premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. lipcu. 1868 (Dz p. P. X X X VIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. gruduia 1871, mogą być użyte do lokowani* 
kapitałów funduszowych, pupilaruych, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są  w ty m  k an to rze  do nabycia .

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doiiozenia prowizji. 1761 9— r

I ł  H  M H H  I I I  I I I H  I M  M  I I ł

Zakład zdrój owo-kąpielowy
(w Galicji) stacja kolei Iwonicz.

Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające. Kąpiele m ine­
ra lne , borowinow-e, iglicow e, tuszow e i rzeczne. M leko, żętyca, in h a  
la to r iu m .  Z nakom ita stacja  klim atyczno-żętyczna.

Sezon od 20. Maja do końca Września,
L ekarze dr. KI. D ę b i c k i  i dr.  Z. R i e g  e r.  2137 8 —?
Składy wód i przetworów zdrojow. u pp P. Mikolascha, W. Goldbauma, 

E  M endrochomcza we I/w ow ie , t  we wszystkich aptekach na prowincji.
Prospekta itd. rozsyła D y r e k c j a .

c. k. uprzywilejow. FABRYKI

Et
w e Lwowie, plac Marjacki 1. 9.

poleca po stałych cenach według cennika fabryczuego :

Najlepszej jakości czysto lnianą

I S T © J l ® M i  iS U U ta su cm iiu * ),
Cwelichową, Jaąuard i Adamaszkową w sztukach

i garniturach.
Na 6  o só b  wraz ze serwetkami od złr. 3-70, 4. 4-50, 

4-85, 5-10, 5-95, do złr. 40‘70.
Na 12 osó b  od złr. 8'05, 9 05, 9’507 10-40, l l -05, 

do złr. 72-- 0.
Na 18 o só b  od złr. 19*30, 21*80, 22 10, 28-45, 24-30, 

25-95, do złr. 98.
IVa 2 4  o só b  od złr. 27-10, 28-80, 29-80, 31-45, 32*60, 

do złr. 145-
O brusy, s e r w e ty ,  d eser tk i z frędzlą i bez, we 

wszystkich cienkościach.

Cennik fabryczny na żądanie franco.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A)


